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Walka z gruźlicą w Galicyi.
Podczas gdy w innych krajach cywilizowanych, a nawet 

w innych dzielnicach Polski, od szeregu lat'rozpoczęto i z wido­
cznym pomyślnym skutkiem prowadzą walkę społeczną z gruź­
licą, w Galicyi dotychczas prawie nic na tem poiu nie zdziałano.

Przed paroma laty zawiązało się Towarzystwo budowy sana- 
toryów dla chorych na gruźlicę, lecz dotąd o jego pracy zgoła 
nic nie słychać. Były usiłowania utworzenia sanatoryów dla na­
uczycieli ludowych, dotkniętych gruźlicą, przygotowywano wielką 
loteryę na ten cel, obliczano milionowe zyski, ale i to wszystko, 
jak się zdaje, skończyło się na słomianym ogniu, który chwilowo 
bucha wielkim płomieniem, lecz wkrótce tylko garść popiołu 
zostawia.

Poza temi zrywaniami się do jakiejś szerszej akcyi nie za­
znaczyła się Galicya żadnym dodatnim czynem w zwalczaniu gruź­
licy, a zwłaszcza niema u nas dotąd żadnego planu systematy­
cznego, celowo obmyślanego i konsekwentnie wprowadzanego 
w życie, aby powstrzymać prawdziwie zatrważające postępy tej 
choroby, sprawiającej w naszym ksaju ogromne spustoszenia. 
Lekarze i inne czynniki powołane ograniczają się do indywidual­
nego leczenia poszczególnych osób, chorych na gruźlicę, a o spo­
łecznej profilaktyce prawie niema u nas mowy.

To też odbiegły nas inne kraje i wykazują pokaźne zmniej­
szanie się chorobowości i śmiertelności z gruźlicy, a u nas cho­
robowość i śmiertelność z gruźlicy pozostaje na tym samym po­
ziomie, lub nawet wzrasta.

Byłby więc czas nareszcie otrząsnąć się z dotychczasowej 
bierności i apatyi i za przykładem innych krajów zabrać się do 
walki z gruźlicą.

Prawda, że zadanie to jest bardzo trudne, a u nas jeszcze 
trudniejsze, niż gdzieindziej. Zaraza gruźlicy ma podkład spo­
łeczny, jest to choroba głównie proletaryatu, żyjącego w nędzy 
i ciemnocie. Chcąc więc wytępić gruźlicę, lub znacznie ją ogra­
niczyć, musi się zmienić stosunki dobrobytu i kultury w najniż­
szych szerokich warstwach ludności, a do tego nie wystarczą 
choćby najenergiczniejsze usiłowania filantropii prywatnej, lecz 
niezbędne są daleko sięgające reformy na polu polityki społecznej.

Jeżeli w Niemczech walka z gruźlicą wykazuje znakomite 
wyniki, tq my z góry to sobie powiedzieć musimy dla uniknięcia

złudzeń, że do tak szerokiej działalności przeciw gruźlicy u nas 
niema jeszcze warunków. W Niemczech rozległe ubezpieczenie 
na wypadek choroby, ubezpieczenie na wypadek nieszczęśliwej 
przygody, powszechne ubezpieczenie na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy usuwa lub przynajmniej ogranicza główne 
źródło pauperyzrnu, tj. nieKorzystne dla jednostki skutki ekono­
miczne choroby, nieszczęśliwej przygody, niezdolności do pracy, 
lub starości. U nas ubezpieczenie na wypadek choroby ogarnia 
bardzo małą część ludności, ubezpieczenie na wypadek nieszczę­
śliwej przygody jest tylko w niektórych, nielicznych zawodach 
obowiązkowe, ubezpieczenia na starość i na wypadek niezdolno­
ści do pracy jeszcze nie posiadamy, a wobec tego całe rzesze 
osób schorzałych, okaleczałych, starców i osób niezdolnych do 
pracy pozostają bez zaopatrzenia, jedynie na łasce miłosierności 
prywatnej i publicznej. A nadto w Niemczech doskonale zorga­
nizowano opiekę nad ubogimi, obejmując nią jednostki, które 
z jakichkolwiek przyczyn o własnych siłach utrzymać się nie 
mogą, a w ubezpieczeniu powszechnem nie znajdują zasiłków. 
Jednostkom tym udziela się czasowej a racyonalnej pomocy, dążąc 
do ich ekonomicznego skrzepienia i uczynienia z nich jednostek 
produktywnych. U nas zaś niema organizacyi opieki nad ubogimi.

Uznając wydatną pracę różnych osobistości i towarzystw 
w Niemczech przy zwalczaniu gruźlicy, jako choroby społecznej, 
niemniej jednak przyznać trzeba, że praca ta dopiero wskutek 
państwowych reform socyalnych mogła wydać tak piękne owoce 
i można powiedzieć, że tam państwo, wkraczając na tory polityki 
socyalnej i usuwając główne źródła pauperyzrnu, pośrednio sta­
nęło w pierwszym szeregu walczących przeciw zarazie gruźlicy.

A dalej olbrzymie wydatki, połączone z walką z gruźlicą, 
w Niemczech w znacznej mierze pokrywają fundusze organizacyi 
ubezpieczeniowych i organizacyi opieki nad ubogimi, u nas zaś 
z tej strony na żadną pomoc materyalną liczyć nie można.

Wreszcie i niższy stopień kultury u naszej ludności utrudnia 
nam zadanie, gdyż u nas trzeba dopiero krzewić te prymitywne 
zasady czystości i hygieny, które w Niemczech przyswoiły już 
sobie masy ludowe.

Jako uboczny niekorzystny moment i to przytoczyć można, 
że w naszym kraju ofiarność prywatna i publiczna na cele zdro­
wotne wogóle jest nadzwyczaj mała, podczas gdy za granicą po­
wstają bogato uposażone fundacye i zakłady humanitarno-sani-



tarne, a między innemi także instytucye i zakłady, poświęcone 
zwalczaniu gruźlicy.

Atoli pomimo tych wszystkich przeszkód i trudności nie­
zwykłych nie wolno nam bezczynnie patrzeć na klęski, które 
gruźlica w naszym kraju wyrządza, lecz w miarę możności po­
winniśmy się starać bodaj zmniejszyć ich rozmiary.

Dopóki ustawodawstwo państwowe nie wprowadzi w życie 
rozległych reform społecznych, a ustawodawstwo krajowe nie 
zorganizuje publicznej pieczy nad ubogimi, główny obowiązek 
w zwalczaniu gruźlicy i główny ciężar wydatków na ten cel musi 
spadać na autonomię gminną. Osobliwie zaś reprezentacye więk­
szych miast kraju, w których gromadzi się proletaryat i w któ­
rych gruźlica największe przynosi szkody, do tego obowiązku 
poczuwać się muszą. A zwłaszcza reprezentacye obu stolic kraju, 
rozporządzające znacznymi środkami finansowymi i posiadające 
rozległą kompetencyę samorządną, wiele tu zdziałać mogą, jeśli 
zrozumią należycie doniosłość zadania.

Już sama polityka społeczna w zakresie autonomii gminnej 
może się w znacznej mierze przyczynić do poprawy warunków 
zdrowotnych i ekonomicznych ludności, a przez to do ograni­
czenia terenu dla grasowania gruźlicy. Poprawa stosunków miesz­
kaniowych proletaryatu, rozsądna aprowizacya, dostarczająca ta­
niej a zdrowej żywności dla sfer najuboższych, a wreszcie orga- 
nizacya opieki nad ubogimi według europejskich wzorów, oto 
najważniejsze wskazania gospodarki gminnej, które tu wchodzą 
w rachubę.

Poza tem gmina stołeczna może niejedno zdziałać w walce 
z gruźlicą w ściślejszem znaczeniu, nie obarczając nawet zbyt 
wielkimi wydatkami budżetu.

A jeśli miasta stołeczne wkroczą na drogę profilaktyki spo­
łecznej, jeśli wkrótce osięgną niepoślednie wyniki, przykład ich 
oddziała niezawodnie i na inne gminy miejskie i obudzi w repre- 
zentacyi kraju wszechstronne zrozumienie zadań walki z gruźlicą. 
Niechże więc stolica kraju, nie oglądając się na Sejm, Radę pań­
stwa i rząd, ujmie lokalną akcyę przeciw gruźlicy w swe ręce, 
niech stanie się pionierem postępu w tym biednym i zaniedbanym 
kraju, niech wskaże własnym przykładem, co i jak czynić trzeba 
dla uratowania tysięcy jednostek od przedwczesnej śmierci, lub 
długotrwałej choroby i niezdolności do pracy, tysięcy rodzin od 
niepowetowanych strat moralnych i materyalnych, kraju całego 
od ogromnego uszczerbku sil narodowych.

Dr. JAN STELLA-SAW1CKI.

Salto mortalc.
Po otrzymaniu dyplomu doktorskiego udałem się do Szwaj- 

caryi, której byłem obywatelem i nim zacząłem praktykę lekar­
ską, zwiedziłem dolinę Chamounix, aby popatrzeć na cuda natury, 
których tu wielka znajduje się obfitość. Jeden dzień poświęciłem 
na podróż po skałach i lodowcach do tak zwanego Jardin des 
Alpes, drugi dzień na przejście przez Montanvert i morze lodow­
ców (Mer de glace), trzeci zaś musiałem pozostać w domu z po­
wodu deszczu, który padał od rana. Ale około godziny trzeciej 
popołudniu wypogodziło się i góry pokazały się znowu w całej 
swej imponującej piękności. Postanowiłem więc skorzystać z tego 
i przejść przez lodowiec Bosson do tak zwanej Cascade des Pe- 
lerins. Ze względu, że w poprzednie dnie zapłaciłem bardzo wiele 
przewodnikom, umyśliłem uskutecznić przeprawę tę sam jeden, 
bez ich pomocy, tem bardziej, że lodowiec wydawał się bardzo 
niewielkim. Wziąłem więc kij alpejski i wyruszyłem w drogę, ale 
przy samem wyjściu z Chamounix spotkałem przewodnika, który 
oprowadzał mnie dni poprzednich i który widząc, że niosę kij 
w ręku, zapytał, czy nie życzę sobie obejrzeć lodowca de Bosson, 
ofarowując swoje usługi. Odpowiedziałem mu, że wyszedłem 
tylko na spacer i żeby nie zostawić w umyśle jego żadnej wąt­
pliwości, prosiłem go, aby idąc do Chamounix, zaniósł do ho­
telu, w którym stałem, kij mój, używany do podróży w górach. 
W kwadrans później byłem już u podnóża pięknego lodowca, 
który spuszczając się z góry po granitowych skałach, nagroma­
dzonych w największym nieładzie, sam się połamał w malowni­
czy sposób, przedstawiając z daleka widok ogromnego pola, za­
sianego jakby głowami cukru, obróconemi wierzchołkami swymi 
do góry. Dziwaczna ta forma połamanych brył lodu, pochodzi 
od działania na nie promieni słonecznych.

Wkrótce odszukałem wydeptaną drożynkę, po której po­
dróżni idą zwykle dla dostania się na drugą stronę. Drożynka ta 
doprowadziła mnie prawie aż do połowy wysokości lodowca, 
a potem gdzieś znikła, czy to z powodu poprzedniego ulewnego

Takie rozważanie skłoniło mię, że referując w lwowskiej 
Sekcyi sanitarnej i w pełnej Radzie sprawę kongresu przeciw­
gruźliczego w Paryżu, rzuciłem kilka cyfr statystycznych, dowo­
dzących, jak niezmiernie rozszerza się gruźlica w mieście Lwowie 
i jak nagląco potrzebne jest wypowiedzenie walki tej zarazie. 
Uchwalono też na mój wniosek jeszcze w przeszłym roku usta­
nowienie z łona komisyi zdrowotnej miejskiej osobnego pod­
komitetu przeciwgruźliczego i zarządzono opracowanie statystyki 
gruźlicy we Lwowie w ostatniem pięcioleciu.

Z zadowoleniem mogę stwierdzić, że wkrótce za przykładem 
Lwowa także i Kraków ukonstytuował osobną komisyę przeciw­
gruźliczą na wniosek prof. Domańskiego. W ten sposób walka 
z gruźlicą w Galicyi wchodzi w okres planowej, a daj Boże sku­
tecznej pracy.

Byłoby wielce pożądanem, aby debatami obu stołecznych 
komisyi przeciwgruźliczych zainteresowała się światła część spo­
łeczeństwa, a w pierwszym rzędzie ogół lekarzy w kraju. Wobec 
tego, że opinia publiczna mało jest uświadomioną pod względem 
rozmiaru klęsk społecznych, -zrządzanych u nas przez gruźlicę, 
potrzeba pewnej agitacyi,' otwierania oczu wszystkich na smutną 
rzeczywistość. Dyskusya więc komisyi przeciwgruźliczych w głów­
nych, ustalonych zarysach powinna być podana do powszechnej 
wiadomości i nawet rozszerzyć się po za grona, powołane przez 
reprezentacye obu miast do wypracowania wniosków.

Dlatego streszczę dotychczasowe wyniki obrad lwowskiej 
komisyi przeciwgruźliczej i będę nadal podawał wiadomości o 
dalszym toku rozpączętej akcyi.

D r Szczepan M ikołajski.

I  lwowskiej komisyi przeciwgruźliczej,
W pierwszych dwóch posiedzeniach lwowskiej komisyi prze­

ciwgruźliczej, odbytych pod przewodnictwem wiceprezydenta mia­
sta pos. dr. R u t o w s k i e g o, uczestniczyli: dr. K i e l a n ó w -  
sk i  (sekretarz), dr. L e g e ż y ń s k i ,  dr. Mah l ,  dr. M i k o ł a j ­
sk i  i dr. P i s e k.

N a l .  p o s i e d z e n i u  w dniu 20. marca b. r. zdał fizyk 
miejski dr. L e g e ż y ń s k i  sprawę z będących w toku prac sta­
tystycznych, które zgodnie z uchwałą, powziętą na wniosek dr. 
M i k o ł a j s k i e g o ,  mają wykazać liczbę zmarłych na gruźlicę 
w ostatnich 5 latach z uwzględnieniem płci, wieku, stanu, zawodu, 
wyznania, miejsca zamieszkania. Pierwotnie poruczyć zamierzano

deszczu, czy też błędnego kierunku, który obrałem. Nie myśla­
łem jednak powracać, bo brzeg przeciwny wydawał się bliskim, 
najdalej na jakie dwadzieścia minut lub pół godziny drogi. Ale nic 
niema trudniejszego nad ocenienie na oko przestrzeni w górach 
dla mieszkańca dolin. Pełen otuchy i odwagi posuwałem się na­
przód zmierzając do kaskady, której szum, odbity w górach, roz­
legał się stokrotnym echem. Idąc pomiędzy piętrzącemi się bry­
łami lodu, trafiłem na miejsce, gdzie teren spadał na dół, two­
rząc schód, mający zwyż metr wysokości. Zeskoczyłem na dół 
rezolutnie, dążąc naprzód, ale o kilkadziesiąt kroków dalej spot­
kałem się z drugim schodem podobnej wysokości. Zeskoczyłem 
i z tego, nie przewidując wcale, jaka mnie czeka niespodzianka 
nieco dalej. Na lodowcach alpejskich często robią się szczeliny 
różnej szerokości, mające głębinę kilkudziesięciu metrów. Taka 
to szczelina zagrodziła mi drogę. Szerokość jej wynosiła trzy do 
czterech kroków, w czarnej zaś głębinie szumiał potok, dający 
początek rzece Arwie, wpadającej pod Genewą do Rodanu. Brzegi 
szczeliny były zaokrąglone od deszczu i słońca, a z głębi ster­
czały długie, ostre igły i krawędzie, pokazujące, że szczelina była 
jeszcze dość świeżej daty. Szerokość nie była tak wielką, żeby 
jej przeskoczyć nie było można, ale zaokrąglone i ślizkie brzegi 
szczeliny nie nęciły mnie do tego eksperymentu, gdyż najmniej­
sze pośliznięcie się mogło wtrącić w przepaść. Szósta już dawno 
wybiła na zegarze w Chamounix, powietrze ochłodło, a słońce 
w tej porze było już niedaleko od horyzontu, oświecając złoci­
stymi promieniami swymi wierzchołki Montblancu. Gdybym miał 
kij alpejski, przeskoczenie na drugą stronę nie przedstawiałoby 
żadnej trudności dla dobrego gimnastyka, za jakiego zawsze 
uchodziłem, ale bez tej pomocy odważyć się na skok podobny 
byłoby szaleństwem. Po próżnem poszukiwaniu węższego miejsca, 
obawiając się, ażeby mrok mnie nie zaskoczył na lodowcu, po­
stanowiłem wrócić tą samą drogą, po której przyszedłem. Można 
sobie przedstawić przerażenie moje, gdy przyszedłszy do lodo­
wego schodu, z którego zeskoczyłem, dla ślizkości lodu żadną 
miarą nie mogłem teraz wdrapać się na górę. Wtedy to zrozu­
miałem w całej pełni, jaką usługę oddałby mój kij alpejski i jaką 
nieostrożność popełniłem, odsyłając go do hotelu. Potrzeba było 
radzić sobie prędko, bo cienie wieczorne zaczęły opuszczać się



tę pracę miejskiemu biuru statystycznemu, lecz okazało się, że 
dokładniej i szybciej przeprowadzi ją fizykat, który też w paru 
miesiącach zapowiada jej wykończenie.

W dyskusyi podniósł dr. M i k o ł a j s k i, że oprócz tej 
szczegółowej statystyki za ostatnie pięciolecie pożądane jest także 
sumaryczne zestawienie dat z dłuższego okresu czasu pięciole­
ciami w celu uzyskania poglądu na krzywiznę śmiertelności 
z gruźlicy.

Następnie w dłuższym referacie, rozwinął dr. L e g e ż y ń- 
s k i program walki z gruźlicą we Lwowie w granicach środków 
gminy.

Referent przypisuje wielkie znaczenie pouczeniu jak najszer­
szej publiczności o istocie i sposobach szerzenia się gruźlicy tu­
dzież o indywidualnych środkach ochrony. Na podstawie zebra­
nych dat statystycznych radzi przedstawić publiczności obraz po­
nurych stosunków i przekonać ją o konieczności walki odpornej, 
w której uczestniczyć powinni wszyscy światli obywatele. Trzeba 
będzie w tym celu poruszyć prasę miejscową, urządzać odczyty 
popularne, wydawać przystępnie napisane rozprawki.

Dla pouczeń poglądowych zamierza fizykat założyć w fniej- 
skiem muzeum przemysłowem stałą wystawę przeciwgruźliczą, do 
której ma już zebrany znaczny zapas okazów, modelów i rycin. 
Na tej wystawie możnaby urządzać odczyty o gruźlicy, połączone 
z demonstracyami. Osobne odczyty byłyby przeznaczone dla mło­
dzieży szkolnej, osobne dla robotników.

Oprócz tego możnaby wydać kosztem miasta krótkie pou­
czenia o gruźlicy na wzór niemieckich Merkbldtter i rozpowszech­
niać je w najszerszych kołach. Takie pouczenia powinny być 
opatrzone stosownemi rycinami, a wydać je należy w języku pol­
skim, ruskim i żydowskim.

Do instytucyi, które mogłyby wpłynąć na zmniejszenie czę­
stości gruźlicy, a które miasto jest w stanie stworzyć bądź wła­
snym nakładem, bądź też przy współudziale specyalnych towa­
rzystw, zalicza mówca przedewszystkiem „Kroplę mleka“ , około 
której założenia są już w toku starania.

Dalej należałoby postarać się o stworzenie miejsc wytchnie­
nia na świeżem powietrzu dla osób, żyjących w niehygienicznych 
warunkach, lub zagrożonych nabyciem gruźlicy. Do tego celu 
nadawałby się ogród w rodzaju parku Jordana, połączony z mia­
stem tramwajem, a posiadający restauracyę, w której za niską 
cenę możnaby dostać zdrowy obiad, lub posiłek a zwłaszcza 
mleko.

Trzebaby też pomyśleć o parcelach ogrodowych na gruntach 
miejskich, gdzie uboga ludność mogłaby spędzać wolne godziny 
w czasie lata a osoby, dotknięte gruźlicą, zajmować się nawet 
stale uprawą jarzyn zdała od zabójczego dla nich pyłu miejskiego.

Przyspieszyć trzeba sprawę budowy t2nich mieszkań robo­
tniczych, gdyż nędzne stosunki mieszkaniowe proletaryatu naj­
więcej przyczyniają się do szerzenia się gruźlicy.

w dolinę. Powróciłem więc do szczeliny, zamykającej mi drogę. 
W prawo i w lewo od miejsca, do którego przyszedłem, szcze­
lina rozszerzała się. W niektórych miejscach wielkie kawały lodu 
wpadły w otwór i oparłszy się o nierówne brzegi, w części sto­
pione od promieni słonecznych, wyglądały jak ogromne ostro­
słupy. Jeden z nich i to dość potężnych rozmiarów sterczał nad 
najwęższem miejscem szczeliny. Opatrzywszy go dobrze ze wszyst­
kich stron, widząc że podstawa jego jest dobrze umocowana 
w przeciwległych brzegach, a do tego naglony nadchodzącą nocą, 
zdecydowałem się w tern miejscu przeprawić się na drugą stro­
nę. Postanowiłem objąć mocno rękami ten szczyt lodowy, potem 
opuścić nogi nad przepaścią, a następnie rozbujawszy się zacze­
pić nogami za brzeg przeciwny i tym sposobem zostawić prze­
paść za sobą. Stanąwszy na brzegu jak najbliżej do słupa lodo­
wego, pochyliłem się i schwyciłem go rękami bardzo mocno, 
krzyżując palce na przeciwnej stronie, następnie spuściłem nogi 
nad przepaścią. Czy to jednak wskutek poprzedniego deszczu, 
czy uwagi, zwróconej na inną część pracy, której miałem doko­
nać, ręce moje po śliskim ostrosłupie ześliznęły się nieco 
na dół, tak że gdym zaczął rozmachiwać nogami w prawo i w 
lewo, nogi dochodziły do ścian przepaści, lecz nie mogły zacze­
pić się brzegów. Niebezpieczeństwo było tak wielkie, że prawie 
straciłem przytomność umysłu i o jednem tylko myślałem, że 
póki żyw jestem, za nic nie puszczę z rąk lodowego słupa, który 
trzymałem w ręku i do którego dotykałem twarzą; palce kur­
czowo się ścisnęły, zimny pot wystąpił na twarz i czułem, że 
mi włosy powstają na głowie, a dreszcz przebiega całe ciało. 
Czym długo tak wisiał, nie umiem powiedzieć, lecz widocznie 
robiłem szalone wysiłki, aby się o brzeg zaczepić, bo wtedy 
przyszedłem do siebie, gdy poczułem, że jedna noga zaczepiła 
się za coś; powoli podniosłem drugą i oparłem na brzegu, lecz 
nachylony pod bardzo ostrym kątem, nie byłem w stanie ode­
pchnąć się od bryły lodu, do której byłem przyczepiony. Jednak 
pewność, że stoję już twardo i na przeciwnej strunie przepaści, 
strach przed ponownem zawieszeniem się nad szczeliną, przydały 
mi siły nadzwyczajnej. Długo dobywałem prawą rękę, trzymając 
się lewą za sopel, nareszcie po długich wysiłkach podłożyłem ją 
między lód a piersi i pchnąwszy z całej mocy, stanąłem na

We wszystkich szkołach i urzędach należy wprowadzić 
w użycie spluwaczki i ściśle doglądać, aby na ziemię nie splu­
wano.

W zakładach i pracowniach przemysłowych dbać trzeba o 
urządzenia hygieniczne, a osobliwie o należytą wentylacyę.

Desinfekcya mieszkań, w których przebywali chorzy na gru­
źlicę, będzie niebawem przeprowadzana kosztem miasta, gdy fi­
zykat otrzyma zamówione już wozy do przewożenia rzeczy do 
desinfekcyi.

Wszystkie powyższe zarządzenia i środki zmierzałyby do 
z a p o b i e g a n i a  g r u ź l i c y .

Drugiem zadaniem w walce z gruźlicą jest l e c z e n i e  ch o ­
r y c h  na g r u ź l i c ę .

W tym kierunku gmina powinna przedsięwziąć następujące 
środki:

Powinna udostępnić dla jak najszerszych kół ludności bez­
płatne badanie plwocin w celu wczesnego rozpoznania gruźlicy. 
Fizyk przedłoży szczegółowy plan i kosztorys laboratoryum miej­
skiego bakteryologicznego, w którem dokonywanoby bezpłatnie 
badań dla osób niezasobnych.

Gmina mogłaby poprzeć finansowo założenie dyspenzato- 
ryów przeciwgruźliczych, których zorganizowaniem powinni się 
zająć lekarze specyaliści.

Dla suchotników, już nieuleczalnych, pożądane jest osobne 
schronisko miejskie, w którem możnaby tych chorych odosobnić 
i dla otoczenia nieszkodliwymi uczynić.

Dla suchotników, dających jeszcze nadzieję wyleczenia, po­
trzebna jest wyleczalnia miejska, którą możnaby w Brzuchowicach 
urządzić.

W końcu przypomina referent, że od paru lat istnieje u nas 
Towarzystwo dla zwalczania gruźlicy, którego przewodniczącym 
jest hr. Antoni Wodzicki a zastępcą przewodniczącego prof. Giu- 
ziński. Towarzystwo to byłoby zapewne gminie pomocne w jej 
walce z gruźlicą.

W każdym razie, chcąc leczyć suchotników, trzeba się zao­
piekować także ich rodzinami i w tym celu byłoby potrzebne 
utworzenie osobnego Towarzystwa humanitarnego.

Dr. M i k o ł a j s k i  przyznaje, że szkic programu akcyi, 
podany przez fizyka miejskiego, jest wyczerpującym i że w jego 
ramach niejedno da się urzeczywistnić, aby jednak nie gubić się 
w ogólnikach, radzi przejść do dyskusyi szczegółowej i rozpo­
cząć obrady od spraw, najłatwiejszych do przeprowadzenia i nie 
wymagających większych ofiar finansowych od gminy.

W ostatnich latach wydało ministerstwo i różne rządy kra­
jowe rozporządzenia, których należyte wykonanie może znacznie 
ograniczyć szerzenie się gruźlicy w miastach. Najważniejszym mo­
mentem w tych zarządzeniach jest obowiązek donoszenia o tych 
przypadkach gruźlicy, które są dla otoczenia niebezpieczne tudzież 
w pewnych wypadkach desinfekcyi mieszkań, zajmowanych przez

brzegu prosto. Pot zimny zciekał mi z czoła na twarz. Obtarłem 
ręką i wtedy dopiero zauważyłem, że ręce moje są krwią zbro­
czone. W chwili niebezpieczeństwa tak ścisnąłem palce, że krew 
wystąpiła z pod paznokci.

Po drugiej stronie szczeliny nie natrafiłem już na żadne 
przeszkody, dość więc prędko dostałem się do brzegu lodowca 
i pospieszyłem w kierunku kaskady, aby obmyć się ze krwi, którą 
byłem powalany i zniszczyć ślady mego lekkomyślnego postępku, 
którego w owej chwili wstydziłem się z całego serca.

Około lasku, otaczającego kaskadę, niedaleko od miejsca 
mej fatalnej przeprawy, spotkałem pewnego Anglika, którego wi­
działem dni poprzednich w hotelu, gdzie mieszkałem. Ukłonił 
mi się grzecznie i, co nie jest w zwyczaju Anglików, sam zacze­
pił mnie słowami: „Pan bardzo dobrze robisz gimnastyczne
ćwiczenia. Trzy kwadranse obserwowałem pańską karkołomną 
przeprawę i podziwiałem pańską siłę i zręczność, z jaką pan 
tego dokonałeś11.

Wtedy więc, gdym wisiał między życiem a śmiercią, czło­
wiek ten, stojąc niedaleko, nie przybiegł z pomocą, nie wyciąg­
nął ręki, ale stał spokojnie, wyczekując chwili, gdy wyczerpawszy 
siły, runę w przepaść, najeżoną sterczącymi, jak noże, lodowymi 
kryształami, któreby mnie posiekały na kawałki, nim wpadłbym 
na dno tajemniczej szczeliny, skąd dolatywał nieustanny szmer bie­
żącej wody. Taki to jest dziwny charakter dzieci mglistego Albionu.

Słowa Anglika jednak w tej chwili nie rozgniewały mnie 
wcale, nawet były mi przyjemne, gdyż doznałem uczucia dumy, 
iż bez niczyjej pomocy wyszedłem z tego okropnego niebezpie­
czeństwa i dokonałem tego salto mortale.

Znajomość z angielskim oryginałem posłużyła mi bardzo, 
bo parę dni potem zostałem przez niego zaproszony do towa­
rzyszenia mu w wycieczce na Białą górę (Montblanc). Ze względu, 
że podobna wycieczka jest bardzo kosztowną, bo każdemu prze­
wodnikowi potrzeba zapłacić sto franków, a przewodników po­
trzeba najmniej ośmiu dla niesienia drabin, rzeczy, sznurów i ży­
wności, propozycya ta była mi bardzo na rękę, bo odbyłem wy­
cieczkę na szczyt góry najwyższej w Europie, co było marze­
niem mojem i odbyłem ją bez żadnych kosztów.



suchotników. Mówca więc wnosi, aby wezwać fizykat do opraco­
wania na następne posiedzenie podkomisyi przeciwgruźliczej kom­
pleksu tych właśnie spraw, które już na podstawie istniejących 
przepisów mogą być uregulowane w drodze administracyjnej a po 
załatwieniu tego punktu będzie można przejść do rozpatrzenia 
innych szczegółowych zadań.

Zarazem wnosi mówca, aby zapytać Towarzystwo dla zwal­
czania gruźlicy o dotychczasowe wyniki jego działalności i poin­
formować się, czy Towarzystwo nie byłoby pomocnem gminie 
w jej walce z gruźlicą.

Wnioski te uchwalono.
Dr. P i s e k jest zdania, że należy ograniczyć dyskusyę ści­

śle do zakresu tych spraw, które gmina może i powinna załatwić 
w celu zmniejszenia śmiertelności z gruźlicy. Tu nasuwają się 
według mówcy następujące wskazania:

1 . Zwalczanie zaraźliwości gruźlicy w domach prywatnych, 
w szkołach, zakładach przemysłowych, w urzędach.

2. Poprawienie odżywiania się ludności ubogiej przez sto­
sowną politykę aprowizacyjną. Przedewszystkiem należy dążyć do 
zniesienia opłat akcyzowych od niezbędnych dla życia artykułów.

3. Poprawa stosunków mieszkaniowych proletaryatu. Znie­
sienie mieszkań suterynowych.

4. Opieka nad chorymi gruźliczymi. Dyspenzatorya przeciw­
gruźlicze.

Zasługują też na rozważenie i inne propozycye, przez fizyka 
podane.

Dr. R u t o w s k i przestrzega, aby trzymać się granic mo­
żliwości i opracować wnioski, wykonalne w naszych stosunkach 
Teoretycznie można się zgodzić na wszystkie propozycye fizykatu 
ale w praktyce na każdym kroku piętrzą się ogromne trudności. 
Opróżnienie suteryn i nieodpowiednich mieszkań robotniczych nie 
jest rzeczą łatwą. Mówca zajmował się już tym przedmiotem 
i przekonał się, że wobec złej woli i małej sprężystości organów 
magistrackich niewiele da się zdziałać. Sam podał pierwszy wnio­
sek o budowę tanich domów robotniczych, a jednak gdyz pragnął 
uzyskać od gminy stosowny grunt pod tę „Wolę Leona X III.“ , 
nie zdołał wyprosić kawałka ziemi.

Podobne trudności są i w innych sprawach, gdyż publiczność 
nasza nie ma należytego pojęcia o rozmiarach klęski z gruźlicy. 
Dla tego mówca radzi, aby przedewszystkiem opublikować pew 
nego rodzaju memoryał, któryby wprost przeraził opinię publi­
czną cyframi statystycznemi i innemi datami, odnoszącemi się do 
gruźlicy.

2 . p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  p r z e c i w g r u ź l i c z e j  
odbyło się w dniu 2 . kwietnia b. r. przy udziale tych samych 
uczestników. Na posiedzeniu tem zapadły już pewne konkretne 
uchwały.

Dr. P i s e k poruszył sprawę rozszerzania gruźlicy za po­
średnictwem szkoły i podniósł, że byłoby pożądanem, aby prze- 
szczegółowe zbadanie personalu nauczycielskiego i dziatwy szko- 
nej uzyskać dokładny obraz stosunków.

Dyskusya, w której zabierali głos wszyscy obecni, dopro­
wadziła do przeświadczenia, że przeprowadzenie takich badań by­
łoby niemożliwe. Natomiast uchwalono, by magistrat polecił le­
karzom miejskim zbadać stan zdrowia, pod względem gruźlicy, 
dzieci i innych osób, przebywających w humanitarnych zakładach 
miejskich, jak ochronki, domy ubogich, domy kalek a nadto 
w pensyonatach dla młodzieży szkolnej. O wynikach tych badań 
ma zdać fizykat sprawę komisyi przeciwgruźliczej.

Co do nauczycieli, to zgodzono się na zasadę, że nauczy­
ciele, dotknięci gruźlicą, powinni być od obowiązków nauczyciel­
skich zwolnieni, lecz zarazem należy tym inwalidom zapewnić 
stosowne utrzymanie i możność leczenia się.

Obecnie postępowanie z nauczycielami, dotkniętymi gruźlicą, 
opiera się na rozporządzeniu Rady szkolnej krajowej, wydanem 
przed paru laty, które uwzględnia jednostronnie tylko interes pu­
bliczny a nie uwzględnia położenia chorego nauczyciela. Gdy u 
nauczyciela lub nauczycielki stwierdzi się gruźlicę otwartą, usuwa 
się te osoby z posady i pozbawia się je przez to często środków 
utrzymania i leczenia, pozbawia się ich rodziny środków do ży­
cia. Z powodu tak niehumanitarnego stanowiska władzy przeło­
żonej nieraz dyrekcya szkoły i inne czynniki wiedzą, że pewien 
nauczyciel, kaszlący ciągle, cierpi na gruźlicę płuc i jest dla dzieci 
szkolnych niebezpiecznym, a jednak udają, że nie wiedzą o isto­
tnym stanie rzeczy, gdyż nikt nie ma sumienia, by tego schorza­
łego pracownika, obarczonego nieraz rodziną, poprostu wyrzucić 
na bruk, lub oddalić go z tak małą emeryturą, że na utrzymanie 
nawet najnędzniejsze nie wystarczy. Stąd i nauczycie! nie może 
się wcześnie oddać leczeniu i tai się ze swem cierpieniem, aby 
nie utracić służby.

W Danii ustawa o zwalczaniu gruźlicy przepisuje, że nau­
czyciel, oddalony ze służby z powodu gruźlicy, ma otrzymać naj­
mniej s/4 części tej płacy, którą w chwili opuszczenia służby po­
bierał. Podobnie trzeba i u nas rzecz tę uregulować a reprezen- 
tacya miasta Lwowa, która dla nauczycielstwa zawsze okazywała 
się ofiarną, bez wątpienia uzna słuszność wniosku komisyi prze­
ciwgruźliczej.

W dalszym ciągu uchwalono wniosek fizyka, aby gmina 
urządziła własnym kosztem pracownię dla mikroskopowego ba­
dania plwocin osób niezasobnych, o gruźlicę podejrzanych. Szcze­
gółowy plan ma wypracować fizyk miejski.

Omówiono obszernie sprawę desinfekcyi mieszkań, które 
zajmowali suchotnicy i sprawę donoszenia o pewnych wypadkach 
gruźlicy. Na jedno z następnych posiedzeń ma fizykat przedłożyć 
projekt rozporządzenia magistratu w tym względzie.

Dr. Szczepan Mikołajski.

Kodeks deontologii lekarskiej.

(Ciąg dalszy).

§ 79. Honorarya lekarza ordynującego mogą być wypłacone, 
podobnie jak honorarya konsyliaryuszy zaraz po zakończeniu 
konsylium.

§ 80. Podział honoraryów między lekarzami ordynującymi 
a konsyliaryuszami jest wzbroniony.

§ 81. Zachowując wszystkie zasady ogólne, podane w po­
wyższych paragrafach, należy w tym wypadku, gdy wzywa le­
karza chory, mieszkający w miejscu odległem od siedziby lekarza, 
zwrócić uwagę przy oznaczeniu wysokości honoraryum na nastę­
pujące okoliczności: 1 ) na odległość, mierzoną w kilometrach;
2) na rodzaj uskutecznionej wizyty lekarskiej; 3) na czas, przez 
który lekarz z powodu tego oddalenia nie będzie obecnym w domu.

§ 82. W każdym razie oprócz taksy za wizytę nie można 
żądać mniej za podróż, niż 3 franki za kilometr dla konsyliaryusza 
a 1 franka za kilometr i za wizytę zwykłą, uskutecznioną przez 
lekarza ordynującego.

§ 83. Oznaczenie wysokości tych honoraryów i sposób ich 
wypłaty stosuje się do wyżej podanych zasad ogólnych.

§ 84. Wyjątek stanowią lekarze miejsc kąpielowych, którzy 
mogą, stosownie do istniejącego zwyczaju, oznaczać ryczałtowe 
wynagrodzenie za całe prowadzenie leczenia zdrojowego chorych 
podczas pobytu tychże w zdrojowisku.

§ 85. Podział honoraryów w jakimkolwiek stosunku między 
lekarzem zdrojowym a lekarzem ordynującym, który mu chorych 
posyła, jest stanowczo wzbroniony.

Ten sam zakaz ma zastosowanie, gdy lekarz ordynujący 
oddaje chorego, powierzonego jego pieczy, lekarzowi specya- 
liście w celu dłuższego leczenia specyalistycznego, jeżeli to lecze­
nie specyalistyczne nie obejmuje żadnej właściwej operacyi, a za­
tem jeżeli nie była potrzebna asystencya lekarza ordynującego.

§ 86. W każdym razie w wypadku, gdyby leczenie specya­
listyczne w celu zapewnienia dobrego wyniku wymagało regular­
nej i równoczesnej interwencyi także lekarza ordynującego, lekarz 
specyalista mógłby lekarzowi ordynującemu odstąpić część swych 
honoraryów, atoii jedynie w granicach, określonych w § 72 i pod 
tym wyraźnym warunkiem, że lekarz ordynujący za usługi, od­
dawane wspólnie z lekarzem specyalistą, nie będzie żądał oso­
bnego honoraryum od chorego, którego też o tem uprzednio 
zawiadomić trzeba.

§ 87. Oprócz wypadku, w którym szczególne okoliczności, 
przewidziane w § 86., upoważniają do układu, zresztą tak lekarz 
ordynujący, jak lekarz specyalista, ma każdy z osobna zażądać 
uregulowania rachunku.

§ 88. Chory, leczony w domu zdrowia pod kierownictwem 
lekarza, ma uregulować honorarya lekarza według warunków, 
umówionych przy wstąpieniu do tego domu zdrowia.

§ 89. Honorarya lekarza, lub lekarzy, zawezwanych do cho­
rego, leczącego się w domu zdrowia, w charakterze konsylia­
ryuszy lub w jakimkolwiek innym charakterze, mają być uregu­
lowane przez chorego w jeden ze sposobów, przewidzianych 
w § 75 i następnych.

§ 90. Wzbroniony jest wszelki podział honoraryów między 
lekarzem, który wysłał chorego do domu zdrowia i lekarzem, 
kierującym tym zakładem.

§ 91. Ten sam zakaz odnosi się także do lekarzy konsy­
liaryuszy i innych, zawezwanych do chorego, leczonego w domu 
zdrowia, w ich stosunku do lekarza, kierującego tym zakładem.

§ 92. Ustalenie wysokości honoraryów dla lekarzy przy 
towarzystwach wzajemnej pomocy, przy towarzystwach filantro­
pijnych, przy towarzystwach ubezpieczeń, przy stowarzyszeniach 
przemysłowych itd. stanowi przedmiot specyalnych umów między 
stronami interesowanemi i wysokość tych hororaryów jest różna 
stosownie do okoliczności, przeto nie można pod tym względem 
ustanowić ogólnych reguł. Wogóle jednak nie wolno lekarzowi 
w celu podbiegania kolegów udzielać, a tem mniej ofiarować 
swych usług którejkolwiek z tych instytucyi zbiorowych za taksę, 
choćby nieznacznie niższą, niż dawniej była ustanowioną i do­
tychczas stosowaną.

§ 93. Równie też lekarze, do których odnosi się § 92, nie 
powinni przyjmować honoraryów ani taksy niższej, niż taksa 
minimalna, ustanowiona przez miejscowe stowarzyszenia lekarskie.



0 honoraryacFi niedozwolonych.
§ 94. Zakazany jest wszelki podział honoraryów między 

lekarzami z wyjątkiem wypadków, przewidzianych w §§ 71, 
72 i 86.

Oprócz tego zakazane są wszelkie spółki lub podziały zysku 
pomiędzy:

1 . lekarzem a aptekarzem,
2 . lekarzem a akuszerką,
3. lekarzami a dozorcami chorych, posługaczkami 'chorych, 

dyrektorami zakładów wodoleczniczych (choćby ci ostatni byli 
lekarzami), dentystami, służbą hotelową i wszelkiemi osobami, 
które z tytułu swego zawodu bywają wzywane do spełnienia 
jakiejkolwiek wysługi u chorych.

§ 95. Nie wolno też lekarzowi, wykonującemu praktykę 
lekarską, brać udziału jakiegokolwiek w żadnem przedsiębiorstwie 
przemysłowem lub kupieckiem, które się zajmuje wytwarzaniem, 
przerabianiem lub sprzedażą wytworów leczniczych prostych, czy 
złożonych, albo też wytwarzaniem lub sprzedażą przedmiotów 
opatrunkowych, przyrządów ortopedycznych i innych lub wód 
mineralnych itd.

§ 96. Wyjątkowo lekarz, który wynalazł pewien przyrząd, 
lub pewne narzędzie, czy to lekarskie, czy chirurgiczne, ma prawo 
do części zysku ze sprzedaży wspomnianych przyrządów, lub na­
rzędzi, wszelako pod warunkiem, że sam nie będzie eksploato­
wał patentu, który uzyska i że w razie dalszego wykonywania 
sztuki lekarskiej przy tej sposobności sam nie będzie trudnił się 
właściwą sprzedażą.

§ 97. Z wyjątkiem wypadków, przewidzianych w § 55, nie 
wolno lekarzowi leczyć osób lub rodzin za rocznym ryczałtem.

§ 98. Lekarz, posiadający klinikę i udzielający w tej kli­
nice bezpłatnych porad lekarskich, powinien w myśl przepisów 
§ 56 żądać honoraryów, co do wysokości przynajmnej równych 
honoraryom, którychby żądał za te same usługi, gdyby leczył 
chorego poza kliniką.

§ 99. O ile władze administracyjne, inaczej nie rozporządzą 
i z wyjątkiem wypadków, w których chory, chociaż nie jest ubo­
gim, doznaje opieki szpitalnej po nieszczęśliwej przygodzie przy 
pracy, nie wolno lekarzowi lub chirurgowi, który pełni służbę 
w szpitalu lub w przytułku, pozostającym w administracyi pu­
blicznej, przyjmować wprost od chorego, leczonego w tym szpi­
talu lub przytułku, jakiegokolwiek honoraryum i w jakiejkolwiek 
formie.

§ 100. Nie wolno lekarzowi, który jest właścicielem, kie­
rownikiem, lub tylko redaktorem pewnego pisma lekarskiego lub 
jakiejkolwiek publikacyi peryodycznej, publikować lub pod swem 
nazwiskiem pozwalać na publikowanie w części redakcyjnej pisma 
artykułów, których treścią jest reklama kupiecka dla pewnego 
wytworu farmaceutycznego lub innego.

§ 101. Nie wolno również żadnemu lekarzowi publikować 
lub pozwolić publikować pod osłoną swego nazwiska jakichkol­
wiek broszur lub książek, których celem jest reklama kupiecka 
tego rodzaju.

0 wypłacie honoraryów lekarskich i o rozstrzyganiu sporów 
w tym przedmiocie między lekarzem a klientem.

§ 10 2 . Lekarz, który przysłał klientowi rachunek honoraryów, 
może w razie niewypłacenia należytości wysłać do dłużnika zle­
cenie pocztowe dla ściągnięcia kwoty należnej.

§ 103. Kwit na kwotę wyższą nad 10 franków ma być 
opatrzony stemplem za 0'10  fr.

§ 104. Lekarz może dla ściągnięcia honoraryów w domu 
klienta używać jakiejkolwiek osoby, którą wybierze.

O ile możności uwiadomi poprzednio klienta listownie, 
że zjawi się ta osoba z jego pokwitowaniem.

§ 105. W żadnym jednak razie lekarz nie powinien przyj­
mować weksli od klienta w celu pokrycia kwoty należnych ho­
noraryów.

§ 106. Lekarz może zgodzić się na wypłatę należnego ho­
noraryum ratami, lecz nie powinien przy tem żądać żadnego pro­
centu od kwot, które klient zobowiązał się zapłacić dopiero po 
pewnym terminie, choćby nawet dalekim,

§ 107. W razie sporów w przedmiocie honoraryów lekarze 
mogą się zwracać do trybunałów kompetentnych a mianowicie: 
do sędziego pokoju w miejscu stałego zamieszkania dłużnika, 
jeśli suma reklamowana nie jest wyższą nad 200 franków; do 
trybunału cywilnego w tym okręgu, w którym mieszka dłużnik, 
jeśli suma reklamowana jest wyższą nad 200 franków.

§ 108. Do jakiejkolwiek zwróci się jurysdykcyi, zawsze le­
karz będzie obowiązany przestrzegać tajemnicy zawodowej i w tym 
celu czuwać będzie, aby nazwy lub rodzaju choroby leczonej nie 
wymieniono w żadnym akcie sądowym, zwłaszcza gdyby cho­
roba miała charakter choroby, wymagającej dyskrecyi.

§ 109. Przed wdrożeniem postępowania sądowego w spra­
wie zaległych honoraryów lekarz upewni się, czy pretensya nie 
uległa przedawnieniu, które następuje po upływie dwóch lat.

§ 110. Do jurysdykcyi kompetentnej powinien się też zwró­
cić lekarz w celu uznania przywilejów, które mu prawo przy­
znaje, gdy chodzi o honorarya za leczenie ostatniej choroby bez 
względu na jej zejście.

§ U l .  Lekarze, nie będąc kupcami, nie są też obowiązani 
do prowadzenia ksiąg kupieckich. Nie można więc zmusić leka­
rza, by przedłożył sądowi księgi lub zapiski wizyt, choćby je po­
siadał. Mimo to powinien lekarz dla poszanowania sędziego, 
który tego żąda, przedłożyć te dowody.

§ 112. Bez względu na to, do jakiej jurysdykcyi odwoła się 
lekarz w razie sporu co do wysokości honoraryów, zażądać po­
winien zawsze, lub polecić swemu rzecznikowi, aby zażądał prze­
słuchania rzeczoznawców. (Ciąg dalszy nastąpi).

Partactwo lecznicze w Galicyi.
(Dokończenie.)

Partactwo lecznicze we Lwowie. -
D li uzupełnienia „galeryi partaczy leczniczych w Galicyi" 

wypada przytoczyć parę typów partaczy stołecznych.
Niedawno był we Lwowie powodem głośnego skandalu 

fakt, że pewien profesor gimnazyalny, p. R. uprawiał w szkole 
na wielką skalę partactwo lecznicze i między innemi przepisywał 
dorastającym panienkom w jednym z zakładów naukowych „pi­
gułki na poprawę pamięci", których głównym składnikiem dzia­
łającym była ciemięrzyca (Veratrum album). Sprawę tę wyzyskało 
jedno z pism tygodniowych i zarzuciło profesorowi, że podaje 
uczenicom środki podniecające w celach niemoralnych. Cały Lwów 
zawrzał oburzeniem na tego rodzaju potwarz, uwłaczającą czci 
uczenie i zakładu.

Bądź co bądź jednak ordynowanie leków, i to nieobojętnych, 
przez profesora uczenicom jest faktem, dla stosunków lwowskich 
wielce znamiennym, a przypuszczać można, że ten profesor za­
pewne i na inne niedomagania, nie tylko na „osłabienie pamięci", 
posiada skuteczne lekarstwa i nie odmawia ich cierpiącym.

Partactwo lecznicze jest istotnie we Lwowie ogromnie roz­
powszechnione i pod okiem władz dzieją się tu rzeczy, w które 
niemal trudnoby było uwierzyć, gdyby nie były powszechnie 
wiadome.

Jeszcze przed paroma laty słynął tu z praktyk leczniczych 
znany inżynier i wynalazca R., do którego zbiegały się tłumy 
różnych kalek i chorych, obiecując sobie odzyskanie zdrowia. 
Wynalazca twierdził, że za pomocą elektryczności powiodło mu 
się wyprodukować środek, posiadający cudowne własności i od­
działujący silnie na różne funkeye organizmu. Demonstrował rze­
czywiście wprawianie z pewnej oddali w ruch wirowy różnych 
drobnych przedmiotów a opowiadał, że umie tak dalece przy­
spieszyć procesy życiowe, że rośliny w ciągu jednej doby okry­
wają się bujnem kwieciem. Metoda jego, utrzymywana w taje­
mnicy, miała przywracać wzrok osobom ociemniałym i za nieu- 
leczne przez lekarzy uznanym, usuwała porażenie członków, znie- 
dołężniałym starcom wracała zdolność płodzenia potomstwa. 
Sam przed rokiem miałem sposobność nasłuchać się fantastycz­
nych opowiadań tego cudotwórcy i odniosłem wrażenie, że działa 
on w dobrej wierze, ulegając sam suggestyi. Być też może, że 
jego metoda lecznicza w pewnych przypadkach oprócz suggestyi 
wpływa także pozytywnie na stan chorych, a gdyby w jego wła­
snych zwierzeniach i zapewnieniach mieściła się tylko część prawdy, 
należałoby wnosić, że ma się tu do czynienia z jakimś, niezna­
nym bliżej, czynnikiem, bardzo silnie działającym na organizm.

Wszelako dopóki wynalazca nie umożliwi naukowej krytyki 
przez ujawnienie swego tajemniczego wynalazku, lekarze powinni 
względem niego zajmować to samo stanowisko, jak względem 
wszelkich leków tajemnych i osłaniających się tajemnicą szarlata­
nów. Tymczasem we Lwowie p. R. doznał poparcia od niektó­
rych lekarzy, a nawet podobno poważni specyaliści chorych do 
niego na leczenie odsyłali. Później, gdy władza wzbroniła mu tych 
leczniczych eksperymentów, byli jeszcze lekarze, którzy go swą 
firmą osłaniali i do chorych z tajemniczą maszynką sprowadzali. 
Dzisiaj już sława p. R. przygasła i nawet nielekarze z niedowie­
rzaniem słuchają jego opowiadań.

Pobłażliwość lekarzy dla partaczy leczniczych a nawet ich 
popieranie widzimy także na innym przedstawicielu partactwa 
leczniczego we Lwowie. Mam na myśli rozgłośnego fabrykanta 
bandaży M. Freilicha, tytułującego się w prospektach „doktorem 
fizyoterapii". W ilustrowanej książce prospektowej, rozsyłanej po 
całej Galicyi, znajdujemy kilka poświadczeń lekarskich, podpisa­
nych pełnem nazwiskiem a zachwalających M Freilicha, nie tylko 
jako bandażystę, ale nawet jako operatora, który z wielką zrę­
cznością wprowadza przepukliny i przez to operacyę radykalną 
czyni zbyteczną. (Str. 15.) Co więcej w pewnem piśmie popular- 
no-lekarskiem, redagowanem przez lekarzy, figurował w r. 1904 
anons M. Freilicha, ozdobiony jego portretem, a w anonsie tym 
M. Freilich ogłaszał, że „przynosi radykalną i pewną pomoc przy 
najcięższych, zastarzałych rupturach z gwarancyą kompletnego



wyleczenia bez operacyi i lekarstw". Czytamy dalej w tym anon­
sie, że „nawet śmiertelnie chory pacyent od śmierci prawie bywa 
uratowany" a dołączone świadectwo ks. Kosińskiego, proboszcza 
z Horodenki koło Kołomyi, kończy się następującem zdaniem: 
„Dlatego też polecam każdemu cierpiącemu na przepuklinę, aby 
się operować nie dawał, tylko szukał radykalnej pomocy u P. M. 
Freilicha we Lwowie, który jest aniołem stróżem ludzkości".

Jeżeli takie anonsy przyjmują i ogłaszają pisma 'lekarskie, 
przez lekarzy redagowane, to jakże możemy żądać, aby pisma 
nielekarskie anonsów od partaczy leczniczych nie przyjmowały?

Jak mię informowali różni koledzy, lwowski aniół stróż 
ludzkości bierze od pacyentów bardzo sute honorarya, podobno 
po kilkaset a nawet do tysiąca koron.

Na wielką skalę trudni się we Lwowie partactwem Aniela 
false Anna P., żona urzędnika bankowego, która urządziła sobie 
formalny zakład leczniczy i za sowitem wynagrodzeniem przyj 
muje na kuracyę osobliwie kobiety, dotknięte nieulecznemi a dłu- 
gotrwałemi cierpieniami. Stosuje kąpiele, smarowania, okadzania. 
Sąd powiatowy lwowski skazał ją wyrokiem z 26. maja 1904 za 
partactwo lecznicze na pięć dni aresztu. Byłoby pożądane, aby 
koledzy i nadal nad jej praktykami czuwali i Izbie lekarskiej o niej 
donosili.

Niestety bardzo rzadko zdarza się we Lwowie ukaranie par­
tacza leczniczego, a wobec tego spieszą do Lwowa nawet z pro- 
wincyi różni znachorzy i tu wcale niezłe_ robią interesy. W roku 
1905 otrzymałem od dr. Drzymalika z Żółkwi następującą ko- 
respondencyę:

„Przed kilku dniami był u mnie wieśniak z sąsiedniej wsi 
z przewłoczną słabością, którego ja namawiałem udać się na kli­
nikę do Lwowa. Tymczasem on oświadczył mi, że „ludzie" radzą 
mu udać się do Lwowa do dr. Pawła Olejarnika, ul. Sykstuska, 
Nr. 54. „Ten doktor wprawdzie bierze za wizytę aż 3 złr., jednak 
zawsze chorym pomaga". Szukałem w spisie lekarzy lwowskich 
i galicyjskich, jednak nie znalazłem nazwiska takiego doktora, 
proszę więc o łaskawe wybadanie sprawy. Dr. Drzym alik“ .

Przy pomocy fizyka dr. Legeżyńskiego uzyskałem potrzebne 
informacye o tym „doktorze", dobrze znanym policyi. Pochodzi 
z Glinnik, liczy około 46 lat, żonaty, były służący, mieszka w su- 
terynach przy ul. Sykstuskiej Nr. 54. Był kilkakrotnie karany są­
downie za różne przekroczenia, mianowicie w r. 1879 3 mie- 
sięcznem więzieniem, w r. 1892 14 dniowym aresztem, a w r. 
1895 był już aresztowany i oddany do sądu za pokątne leczenie. 
Odebrano mu wtedy leki. Obecnie zajmuje się masowaniem.

Podobnych znachorów jest więcej we Lwowie, lecz ani le­
karze, ani władze nie przeszkadzają im w zarobkowaniu.

Niektórzy masażyści i masażystki wykazują się nawet świa­
dectwami lekarzy i wogóle we Lwowie samodzielne wykonywanie 
masażu przez partaczy leczniczych nikogo nie gorszy, chociaż 
w innych miastach, np. w Wiedniu lekarze bardzo energicznie 
walczą z tą gałęzią partactwa, a ze względu na dobro publiczno­
ści należałoby i we Lwowie nareszcie poskromić tę kurfuszerkę. 
Wiadomo bowiem, że miesienie nie jest wcale obojętnym zabie­
giem i wymaga ono nawet od lekarza uwzględnienia indywidual­
nych stosunków przypadku chorobowego i wielkiej wprawy 
w palpacyi.

Oprócz masażystów grasują w stolicy kraju partacze leczni­
czy, rekrutujący się ze służby szpitalnej i ambulatoryjnej. Należa­
łoby na ten personal w tym kierunku szczególną zwracać uwagę. 
Niedawno Izba lekarska zajmowała się faktem, że pewien posłu­
gacz ambulatoryjny poza godzinami służbowemi urządza sobie 
na własną rękę ambulatoryum i leczy chorych na choroby wene­
ryczne wstrzykiwaniami, zasypywaniami itp.

Dalszego kontyngentu partaczy leczniczych dostarczają te­
chnicy dentystyczni i fryzyerzy. 1 tu sami lekarze często grzeszą, 
przyczyniając się do krzewienia partactwa przez to, że w pra­
cowniach dentystycznych pozwalają podczas swej nieobecności 
przedsiębrać pomocnikom nieukwalifikowanym na własną rękę 
różne zabiegi lecznicze.

W r. 1905 doniesiono mi o dwukrotnem zasądzeniu za par­
tactwo lecznicze fryzyera Leona Rachmusa. W maju skazano go 
na grzywnę 2 kor. za wyjęcie zęba, w czerwcu otrzymał 8 dnio­
wy areszt. Zdaje się więc, że sądy we Lwowie nie są skłonne do 
tolerowania partactwa leczniczego i że gdyby lekarze chcieli się 
zająć więcej tępieniem tej plagi społecznej, znaleźliby potrzebne 
poparcie u czynników powołanych.

W Krakowie partactwo lecznicze jest mniej rozpowszech­
nione, niż we Lwowie. Otrzymałem od kolegów krakowskich 
tylko użalenia na partacką konkurencyę różnych techników den­
tystycznych.

Kończąc przegląd partactwa leczniczego w Galicyi, zamie­
rzam w dalszym ciągu w szeregu artykułów omówić niektóre 
sprawy, które dotyczą partactwa leczniczego wogóle.

Dr. Szczepan M ikołajski.

Statut Tow. lekarzy kolejowych Galicyi zachodniej w Krakowie.
I. Nazwa i siedziba Towarzystwa.

§ 1. Stowarzyszenie nosi nazwę: „Towarzystwo lekarzy kole­
jowych Galicyi zachodniej" a siedzibą Towarzystwa jest Kraków.

II. Cel i środki.
§ 2. Celem Towarzystwa jest uregulowanie stosunków sa­

nitarnych przy kolejach, rozwój hygieny kolejowej, oraz łączność 
i wzajemne popieranie się zarówno w kwestyach służbowych ja­
koteż zawodowych.

§ 3. Środkami do osiągnięcia tych celów są:
a) urządzanie dorocznych Walnych Zgromadzeń oraz po­

siedzeń peryodycznych lekarzy, na których przedmiotem dyskusyi 
mogą być zarówno sprawy naukowe jakoteż stosunki zawodowe ;

b) dbanie o jednolite postępowanie służbowe ;
c) solidarne staranie się o moralne i materyalne podnie- 

sienienie stanowiska lekarzy kolejowych.
§ 4. Potrzebne do przeprowadzenia celów Towarzystwa 

środki pieniężne składają członkowie w rocznych wkładkach.
§ 5. Organem zawodowym Towarzystwa jest wydawane we 

Wiedniu przez tamtejsze stowarzyszenie lekarzy kolejowych cza­
sopismo zawodowe „Zeitschrift fur Eisenbahn-Hygiene" które 
członkowie tutejsi na podstawie porozumienia z Towarzystwem 
wiedeńskiem otrzymują bezpłatnie i mają prawo przesyłać do 
tego czasopisma artykuły na ręce Wydziału Towarzystwa.

III. Członkowie, ich prawa i obowiązki.
§ 6. Członkami Towarzystwa są:
a) członkowie zwyczajni;
b) członkowie honorowi.
§ 7. Członkami zwyczajnymi mogą być wszyscy lekarze 

kolejowi, zamieszkali w zachodniej Galicyi.
§ 8. Członkami honorowymi Towarzystwa mogą być nie 

tylko lekarze, lecz i inne osoby, które położyły znaczne zasługi 
około dobra, stanu, podniesienia hygieny kolejowej lub też około 
rozwoju samego Towarzystwa.

§ 9. Członków zwyczajnych przyjmuje za zgłoszeniem Wy­
dział Towarzystwa, przed ukonstytuowaniem się zaś Towarzy­
stwa Komilet organizacyjny. Wydział może odmówić przyjęcia 
bez podania powodów.

§ 10. Członków honorowych mianuje Walne Zgromadzenie 
większością 2/3 głosów (§ 23) na wniosek Wydziału.

§ 1 1 . Wydział ma prawo wykluczyć członka Towarzystwa 
na podstawie orzeczenia Sądu polubownego.

§ 12. Członkowie zwyczajni mają prawo głosowania i sta­
wiania wniosków na zgromadzeniach, miewania odczytów, brania 
udziału w dyskusyi, mają prawo czynnego i biernego wyboru, 
oraz korzystania ze świadczeń Towarzystwa przez Walne Zgro­
madzenie uchwalonych. Wreszcie mają prawo udawania się 
w sprawach zawodowych do Sądu polubownego.

§ 13. Członkowie honorowi mają prawo występowania 
z głosem doradczym na Walnych Zgromadzeniach.

§ 14. Obowiązpiem członka zwyczajnego jest:
a) ścisłe przestrzeganie przepisów statutu oraz uchwał 

Walnego Zgromadzenia;
b) popieranie celów Towarzystwa;
c) uiszczanie wkładki rocznej w kwocie 6 koron (wkładka 

ta w miarę potrzeby może być przez Walne Zgromadzenie do 
kwoty 10 . koron podniesioną).

§ 15. Przestaje się być członkiem Towarzystwa:
a) dobrowolnie przez pisemne zgłoszenie swego wystąpie­

nia na pół roku przed końcem roku administracyjnego;
b) przez wykluczenie (§ 1 1 );
c) przez wykreślenie, jeżeli członek zalega z wkładkami 

przez dwa lata.
§ 16. Cłonek Towarzystwa wykluczony lub wykreślony ma 

obowiązek zapłacenia zaległych wkładek.
IV. Władze Towarzystwa.

§ 17. Władze Towarzystwa stanowią:
a) Walne Zgromadzenie;
b) Wydział;
c) Sąd polubowny oraz Komisya kontrolująca.
§ 18. Do zakresu Walnego Zgromadzenia należy:
a) Wybór przewodniczącego, jego zastępcy, skarbnika, se­

kretarza, jednego członka Wydziału oraz dwóch zastępców, 
wreszcie 3 członków Sądu polubownego i 2 zastępców tychże. 
Członkowie Sądu polubownego stanowią zarazem Komisyę 
kontrolującą. Wydział ma być wybierany na przeciąg trzech 
lat, Sąd polubowny i Komisya kontrolująca na przeciąg jed­
nego roku.

b) Załatwianie odwołań od postanowień Wydziału;
c) Uchwalanie wniosków Wydziału i wniosków członków, 

zmierzająch do osiągnięcia celów. Towarzystwa;
d) Zmiana statutu ;
e) Mianowanie członków honorowych;
f )  Rozwiązanie Towarzystwa.



§ 19. Zgromadzenie Walne zwyczajne ma się odbywać do­
rocznie w pierwszym kwartale roku administracyjnego, który się 
liczy równocześnie z rokiem kalendarzowym.

§ 20. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie odbyć się może
na żądanie Wydziału lub 73 części członków zwyczajnych, a zwo­
łuje je przewodniczący. Miejsce odbycia dorocznego Walnego
Zgromadzenia oznacza poprzednie Walne Zgromadzenie.

§ 21. Posiedzenia zwyczajne, na których nie zapadają
uchwały obowiązujące Towarzystwo, zwołuje przewodniczący 
w miarę uznania na wniosek Wydziału.

§ 22. Do ważności uchwał Walnego Zgromadzenia po­
trzeba udziału najmniej 1/s ilości członków zwyczajnych ; w razie 
braku takiego kompletu może się odbyć w najbliższym czasie 
drugie Walne Zgromadzenie bez względu na ilość członków.

§ 23. Uchwały Walnego Zgromadzenia, jako też wybory 
zapadają bezwzględną większością głosów. Uchwała o rozwią­
zaniu Towarzystwa zapada większością 2/j obecnych członków 
na Walnem Zgromadzeniu. (§ 10.)

§ 24. O każdem Walnem zgromadzeniu jako też posiedze­
niu zwyczajnem winni być członkowie zawiadomieni 14 dni przed 
terminem.

§ 25. Wybory odbywają się tajnie zapomocą głosowania 
kartkami.

§ 26. Wydział składa się z prezesa, jego zastępcy, sekre­
tarza, skarbnika oraz 1. członka Wydziału, ewentualnie zastępców.

§ 27. Wydział odbywa posiedzenia w miarę potrzeby w ter­
minach oznaczonych przez przewodniczącego. Do ważności 
uchwał wymaganą jest obecność co najmniej 3 członków Wy­
działu.

§ 28. Do zakresu działania Wydziału należy:
a) wykonanie uchwał Walnego Zgromadzenia;
b) przygotowanie materyału do Walnych Zgromadzeń;
c) zwołanie posiedzeń zwyczajnych i ułożenie porządku 

dziennego tychże;
d) przyjmowanie członków zwyczajnych i proponowanie 

członków honorowych.
§ 29. Sąd polubowny składa się z 3 członków, wybranych 

przez Walne Zgromadzenie, ewentualnie zastępców. Członkowie 
Sądu wybierają z pośród siebie przewodniczącego.

§ 30. Sąd polubowny rozstrzyga spory między członkami 
Towarzystwa bez odwołania i przedstawienia, ewentualnie wnioski 
o wykluczenie członka. Oprócz tego członkowie Sądu stanowią 
Komisyę kontrolującą i przeprowadzają szkontrum ksiąg.

§ 31. Prezes (jego zastępca) i sekretarz reprezentują To­
warzystwo na zewnątrz oraz podpisują wszystkie pisma.

§ 32. W razie rozwiązania Towarzystwa ewentualnymi fun­
duszami rozporządza ostatnie Walne Zgromadzenie bezwzględną 
większością głosów. W razie zaś przymusowego rozwiązania To­
warzystwa funduszami Towarzystwa rozporządza ostatni prezes, 
sekretarz i c. k. Kierownik Dyrekcyi kolei państwowych w Kra­
kowie, uwzględniając ile możności cele zbliżone do celów To­
warzystwa.

§ 33. Komitet zakładający Towarzystwo jest pierwszym 
Wydziałem wykonawczym Towarzystwa aż do pierwszego Wal­
nego Zgromadzenia.

Z Izb lekarskich.
Posiedzenie Wydziału Izby wschodnio-galicyjskiej z dnia 24. kwie- 

' tnia b. r.
Obecni: dr. F e s t e n b u r g  (przewodniczący), dr. K o w a l ­

ski ,  dr. M i k o ł a j s k i ,  dr. M o s z k o w i c z ,  dr. P a p e e ,  prof. 
S i e r adzk i .

1 . Prezydent dr. F e s t enbu r g  podaje do wiadomości ode­
zwę prezydyum Sądu kraj. wyż. w sprawie zażalenia lekarzy są­
dowych w Tarnopolu z powodu pomijania ich przy komisyach 
sądowo-lekarskich. Uchwalono przesłać petentom odpis odezwy.

2. Sąd w C. zwraca się do Izby o opinię, czy rachunek do­
centa dr. Weissmayera z Wiednia za leczenie Jakóba Besena 
w Arco nie jest wygórowany. Docent dr. W. policzył za 67 wi­
zyt w domu chorego po 10 K, a za 1 konsylium 20 K, razem 
690 K. Wobec sądu obie strony zdały się na orzeczenie Izby le­
karskiej wschodnio-galicyjskiej.

Po dyskusyi, w której zabierali głos wszyscy obecni, uchwa­
lono odpisać sądowi-, że jakkolwiek w tej sprawie najwięcej kom­
petentną byłaby do orzekania Izba tyrolska, w której okręgu le­
czenie Besena się odbywało, to jednak na żądanie obu stron 
Izba wschodnio galicyjska wydaje opinię, że rachunek doc. dra 
Weissmayera nie wydaje się Izbie wygórowanym, gdyż uwzglę­
dniając stopień naukowy lekarza ordynującego i stosunki w miej­
scu klimatycznem, honoraryum 10  kor. za wizytę lekarską jest 
odpowiednie.

3. Namiestnictwo nadesłało następujący reskrypt z 14. kwie­
tnia 1906 r. L. 37376/Vi. B. Na pismo z 19. marca 1906 r. L. 
235 c. k. Namiestnictwo oznajmia, że sprawy tworzenia okręgów 
sanitarnych 'w kraju nie uważa za sprawę spólnych interesów sta­
nu lekarskiego, co do której należałoby w myśl §§ 3. i 4. ust. 
z 22. grudnia 1891 Dz. p. p. nr. 6. zasięgać opinii Izby lekar­

skiej a to tern mniej, że ustawa z 2. lutego 1891 Dz. u. kr. nr. 
17 określa ściśle sposób postępowania przy tworzeniu okręgów 
sanitarnych.

Zresztą obie Izby lekarskie w kraju mają sposobność wy­
rażania swych opinii w tym względzie za pośrednictwem swoich 
delegatów do c. k. krajowej Rady zdrowia, której opinii c. k. 
Namiestnictwo w tych wypadkach zawsze zasięga w myśl § 5. 
ust. z 2. lutego 1891 Dz. u. kr. nr. 17.

Natomiast rozporządzenie wykonawcze do noweli do ust; - 
wy o organizacyi gminnej służby zdrowia może zawierać także 
sprawy, tyczące się spólnych interesów stanu lekarskiego i co do 
tych spraw c. k. Namiestnictwo nie omieszka w swoim czasie 
zapytać o opinię Izbę lekarską, to jednak może się stać dopiero 
wówczas, gdy nowela do ustawy uzyska najwyższą sankcyę.

W końcu zauważa c. k. Namiestnictwo, że na razie nie wi­
dzi powodu do wydania jakichkolwiek w tym kierunku zarzą­
dzeń i niema podstawy do ingerencyi w tym względzie władz au­
tonomicznych.

Nad treścią powyższego reskryptu wywiązała się dłuższa 
dyskusya, w której podniesiono, że umotywowanie odmowy co do 
zasięgania opinii Izby przy tworzeniu okręgów jest niedostateczne, 
albowiem prawo Izby do wyrażania opinii w tym wypadku nie 
opiera się na spólności interesów lekarskich, lecz na tern, że 
tworzenie okręgów należy bezsprzecznie do „rozwoju pieczy
0 zdrowie i urządzeń zdrowotnych", tudzież do „udostępnienia po­
mocy lekarskiej i do odpowiedniego rozmieszczenia lekarzy", 
a w takich razach ustawa z 22. grudnia 1891 Dz. p. p. nr. 6. 
najwyraźniej głos Izbom lekarskim zastrzega.

Mimo to postanowiono nie wnosić rekursu do ministerstwa, 
nie mając zaufania, że tą drogą Izba zdoła swych praw obronić 
wobec wyraźnej nieżyczliwości rządu dla Izb lekarskich.

4. Wydział krajowy zawiadamia o udzieleniu p. Władysł. 
Schmidtowej, wdowie po śp. dr. Sewerynie Schmidfcie, lekarzu 
okręgowym w Wielkich Oczach, który zmarł na dur plamisty, 
zapomogi jednorazowej w kwocie 300 K.

5. Izba lekarska zachodnio-galicyjska, jako gospodarcza, za­
pytuje o zdanie Izby w sprawie, poruszonej przez Sekcyę nie­
miecką Izby lekarskiej w Czechach, a mianowicie, czy lekarz są­
dowy ma prawo sam usuwać opatrunek u uszkodzonego na ciele
1 kto w takim razie bierze odpowiedzialność za wynikające stąd 
dla chorego następstwa. Ponieważ w tym względzie niema norm, 
obowiązujących sądy i lekarzy sądowych. Sekcya proponuje wnie­
sienie przez Izby podania do ministerstwa o unormowanie tej 
sprawy a Izba gospodarcza zapytuje, czy ma imieniem Izb po­
czynić jakie kroki.

Po bardzo ożywionej dyskusyi, w której poruszano rozliczne 
ważne względy i szczegóły, wchodzące w tej sprawie w rachubę, 
przekazano rzecz do zreferowania prof. S i e r a d z k i e m u ,  po­
czerń dopiero Izba przeszłe swą opinię Izbie gospodarczej.

6. U w o l n i o n o  od o p ł a t  do  I z b y  kolegów: dr. M. 
w całości, dr. R. od 8 kor., dr. B. od 8 kor., dr. S. od 8 kor., 
dr. R. w całości, dr. B. od 8 kor., dr. A. od 6 kor., P. w ca­
łości, R. od 8 kor., B. od 8 kor., dr. G. od 8 kor., K. od 8 kor., 
L. od 6 kor., dr. R. od 6 kor.. Odmówiono prośbie o uwolnienie 
od opłat dr. W., dr. H. i dr. R.

U d z i e l o n o  z a p o m ó g  dr. A. 100 koron, dr. K. 50 
koron, S. 150 koron.

7. Dr. M i k o ł a j s k i  przypomina, że niedawno komisya 
parlamentarna przedłożyła Izbie posłów sprawozdanie o projek­
cie rządowym reformy prasowej i że w sprawozdaniu komisyi 
§§ 34. i 35. nie uwzględniają uchwał Wiecu Izb lekarskich w Czer- 
niowcach i petycyi Izb lekarskich, wniesionej do rządu i do Ra­
dy państwa. Paragrafy te omawiają inseraty o leczeniu chorób 
i inseraty partaczy leczniczych. Mówca wnosi, aby rzecz tę poru­
szyć w Wydziale wykonawczym Izb, gdyż jest naglącą i ważną 
przy czem mówca wyjaśnia pokrótce dotychczasowe stanowisko 
Izb lekarskich.

Wniosek ten uchwalono.
R a d a  h o n o r o w a .  Przydzielono członkom Rady kilka 

bieżących spraw do zreferowania.
Dr. Szczepan M ikołajski,

Pytania i odpowiedzi.
K i e d y  p o l i c z a ć  ma l e k a r z  za b a d a n i e  sądo- 

w o - l e k a r s k i e  n a l e ż y t o ś ć  z w y k ł ą  (3 kor . )  a k i e d y  
n a l e ż y t o ś ć  w y ż s z ą  (6 kor . ) ?  Od jednego z lekarzy pro- 
wincyonalnych otrzymałem następujące pismo:

Wprowadzenie nowego wymiaru należytości za czynności 
sądowo-lekarskie stawia często lekarza w zbytniej zależności od 
sędziego, który jako człowiek niefachowy nie może ocenić ro­
dzaju i wartości pewnej czynności lekarskiej i stąd lekarz popada 
w kolizyę z sędzią.

Możeby Sz. Redakcya raczyła dla dobra ogółu dać wska­
zówkę w kilku takich niejasnych wypadkach, jak należy tłóma- 
czyć ustawę:

W -1 rubryce wymiaru należytości za badanie osoby uszko­



dzonej, wywód i t. d. pod literą a) w przypadkach zwyczajnych 
przypada należytość 3 K, pod literą b) w przypadkach, wymaga­
jących szczegółowego badania 6 K.

Zachodzi pytanie, co jest przypadek zwyczajny, a co wyma­
gający szczegółowego badania.

1) Przypuśćmy badanie ucha, czy w razie konieczności ba­
dania przez wziernik uszny przy urazie w okolicy ucha, zwłaszcza 
jeśli uszkodzony użala się na upośledzenie słuchu, należy uważać 
przypadek taki za zwyczajny, czy za wymagający szczegółowego 
badania.

Tak samo przy urazie w oko, gdzie zachodzi podejrzenie 
obrażenia dna oka i gdzie potrzeba użyć wziernika ocznego, lub 
przy urazie w brzuch, gdzie czasami trzeba użyć wziernika poch­
wowego z powodu podejrzenia poronienia, czy przypadki te 
należy uważać za zwykłe, objęte taryfą 3 K, czy za szczegółowe, 
objęte taryfą 6 K.

Również czy ranę lub kilka ran, które trzeba zbadać zapo­
mocą zgłębnika, należy uważać za przypadki zwyczajne, czy szcze­
gółowe?

2) Jak ma postąpić lekarz, gdy go wzywa sąd do oględzin 
rany n. p. na głowie, czy ma według zasad nauki badać ranę po 
przeprowadzeniu desinfekcyi t. j. po ogoleniu okolicy rany i ob­
myciu środkiem antyseptycznym, czy bez tych środków i kto ma 
w danym razie ponosić koszt takiej desinfekcyi, względnie czy 
należy uważać przypadek taki za zwykły, czy za wymagający 
szczegółowego badania?

O d p o w i e d ź .  Uznanie, czy przypadek był zwykły, czy też 
wymagał szczegółowego badania, należy niestety do sędziego 
i z tego powodu lekarz sądowy narażony bywa na dowolność 
w ocenianiu jego pracy przez osobę niekompetentną. Należy więc 
starać się o zmianę taryfy sądowo-lekarskiej i oparcie jej na pod­
stawach przedmiotowych a nie na indywidualnem, subjektywnem 
zdaniu sędziego, który często oszczędzanie wydatków rządowi 
uważa za swe najważniejsze zadanie i z tego punktu widzenia 
gotów jest dopatrywać się przypadków zwykłych1' jak najczę­
ściej. Gdyby zmiana taryfy nie dała się osiągnąć rychło, wypada­
łoby według mego zdania przedsięwziąć kroki za pośrednictwem 
Izb lekarskich w tym kierunku, aby wyższe instancye sądowe 
unormowały, co ma sędzia rozumieć przez „wypadek zwykły" 
a co ma zaliczać do „szczegółowego badania".

Pojęcia te są pojęciami lekarskiemi i już w różnych taryfach 
lekarskich wyjaśnione zostały. Za „badanie szczegółowe" należy 
uważać każde badanie, przy ktorem nie wystarcza użycie zwyczaj­
nych sposobów badania, lecz które wymagają użycia p e w n y c h  
s p e c y a l n y c h  na r z ę d z i ,  lub metod diagnostycznych. Gdzie 
więc lekarz musi użyć wziernika usznego, wziernika ocznego, 
wziernika pochwowego, tam pod  w z g l ę d e m  t a r y f o w y m  
jest mowa o szczegółowem, czy specyalnem badaniu, a gdy da 
sobie rady jedynie przy pomocy inspekcyi, palpacyi, perkusyi 
i auskultacyi, bez użycia przyborów i narzędzi (z wyjątkiem słu­
chawki i pukadła), powinien policzać należytość za badanie 
„zwykłe".

Co do użycia zgłębnika, to dawniej był to przyrząd, uży­
wany zwykle przy badaniu ran, przeto użycie zgłębnika według 
mego zdania nie uprawnia do policzania należytości za badanie 
„szczegółowe". Obecnie jednak zgłębnik został porzucony przy 
„zwykłem" badaniu ran, i w praktyce sądowo-lekarskiej jak naj­
mniej używać go należy, albowiem nie godzi się dla celów roz­
poznania narażać badanego na niebezpieczeństwa, które z uży­
ciem zgłębnika przy ranach zazwyczaj jest połączone.

Dobro chorego także i przy badaniu sądowo Iekarskiem jest 
najwyższem przykazaniem lekarza i z tego powodu powinien le­
karz sądowy przy badaniu ran postępować ściśle według przepi­
sów chirurgii. Atoli leczenie nie należy do znawcy sądowego 
i dla tego lekarz sądowy nie ma obowiązku a często i prawa 
wdawania się w zabiegi lecznicze, jak desinfekcya rany itp. Jeśli 
zaś bez oczyszczenia rany nie może jej zbadać, ma prawo zażą­
dać od sądu dostarczenia potrzebnych materyałów, jak kwas kar­
bolowy, wata itp. a żądaniu takiemu sąd zawsze zadość czyni.

Przypadek taki, w którym niezbędne są pewne wstępne 
czynności przed zbadaniem, zaliczałbym pod względem taryfowym 
do przypadków, wymagających szczegółowego badania.

Dr. Szczepan M ikołajski.

K R O N I K A .

Osobiste. Dr. H e n r y k .  L i c  zamianowany został starszym 
lekarzem powiatowym.

Zmarli. W Paryżu zmarł wskutek przejechania przez wóz 
transportowy prof. C u r i e ,  który wespół z małżonką, z domu 
Skłodowską, wynalazł radium i zasłużył się nauce wieloma ge- 
nialnemi pracami.

Tow. lekarzy kolejowych. Nowo zawiązane Towarzystwo le­
karzy kolejowych zachodnio galicyjskich odbyło w dniu 1 1  kwietnia 
b. r., pierwsze zgromadzenie w Krakowie, na którem obrany zo­
stał prezesem dr. J ó z e f  Zo l l ,  wiceprezesem dr. A d a m J  a- 
k u b o w s k i, sekretarzem dr. C z e r n y ,  skarbnikiem dr. A n ­
t o n i  J a b ł o ń s k i ,  członkiem wydziału dr. Ż y c h o ń ,  do ko­
misyi kontrolującej i Sądu polubownego dr. dr. W a l c z y ń s k i ,  
J o d ł o w s k i  i B u j n i e w i c z .

W innem miejscu podajemy statut Towarzystwa. Nowej or- 
ganizacyi lekarskiej w naszym kraju życzymy powodzenia w pra­
cy i jak najobfitszych wyników.

VI. Walne Zgromadzenie Towarzystwa Samopomocy lekarzy 
odbędzie się w Krakowie w dniu 6. maja b. r.

Ze sprawozdania za rok 1905 przytaczamy parę cyfr. Licz­
ba członków wynosiła z końcem roku 641 (w r. 1904 było 682 
członków). Zapomóg wypłacono w roku sprawozdawczym leka­
rzom 2100 koron, premii pogrzebowych 1572 koron, ściągnięto 
od pacyentów zaległe honorarya lekarskie w sumie 597 koron, 
sprzedano 2210  formularzy na rachunki lekarskie, znaczków re­
ceptowych za 4850 kor. 76 hal, otrzymano darów 750 kor. 78 
hal. Stan czynny Towarzystwa wykazuje 18430 kor. 20 hal.

ODEZWA.
Kolegów członków Towarzystwa Samopomocy Lekarzy, na­

leżących do Reprezentacyi Sanockiej, zapraszamy na Walne Zgro­
madzenie do sali posiedzeń Rady miejskiej w Lisku na godzinę 
4 popołudniu w sobotę t. j. dnia 5-go maja br. celem wyboru 
Zarządu Reprezentacyi po myśli § 43 statutu towarzystwa.

Lisko, dnia 28/4 1906.
Dr. Turteltaub Dr. Karpiński

sekretarz Repr. sanockiej. przew. Repr. sanockiej.

Adtninistracya znaczków receptowych.
Sprzedano znaczków a 4 hal. a 1 hal.

W roku 1904 i 1905   228.204 48.000
W r. 1906 od 1. stycznia do 31. marca . . 33.408 15.000

od 1. do 15. kwietnia . . . 2.450 10.000
Razem . . . . 264.062 73.000

Dr. Żydłowicz, administrator

WyHaz prenumeratorów.
(Ciąg dalszy)

Dr. Tatarczuch 6-—, dr. Sokołowski (Kijów) 3 ruble, dr. Po- 
rycki 3- — , dr. Nieć (Dobczyce) 6-—-, dr. Jures 9 — , dr. Arnold 
31—, dr. Bukowski 6‘—.

L. 297.
Konkurs.

Magistrat miasta Brzostek ogłasza konkurs na posadę leka­
rza miejskiego z płacą roczną 1000 kor.

Posada do objęcia z dniem 1 . lipca 1906.
Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 1. czerwca 1906. 
Kandydaci z praktyką szpitalną mają pierwszeństwo.
Po roku nastąpić może stabilizacya.

Brzostek, dnia 27. kwietnia 1906.
1 — 1 burmistrz

Andrzej Tułecki.

konkurs.
Cieszanowski Wydział powiatowy ogłasza ponownie konkurs 

na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Horyńcu.
Płaca wynosi 1000 koron, ryczałt na objazdy 600 koron 

w miesięcznych ratach z góry płatne.
Okręg obejmuje 13 gmin o ludności 10000 dusz.
W miejscowości Horyniec znajduje się miejsce kąpielowe 

czyli kąpiele siarczane.
Obowiązki i załączniki potrzebne do podania o tę posadę 

określa ustawa z dnia 2. lutego 1891 dz. u. kraj. nr. 17.
Prócz tego będzie lekarz horyniecki obowiązany utrzymy­

wać apteczkę domową.
W pierwszym roku służby posada ta będzie prowizoryczną. 

Po upływie roku, nastąpi stabilizacya.
Termin do wnoszenia podań upływa z końcem kwietnia br.

Z Wydziału powiatowego
Cieszanów 5. marca 1906.

3—3 Prezes: Gnoiński.



konkurs.
Wydział Rady powiatowej żydaczowskiej rozpisuje konkurs 

na posadę lekarza okręgowego w Nowemsiole z płacą roczną 
1100 koron i ryczałt na objazdy służbowe 700 koron rocznie.

Okręg sanitarny obejmuje gminy: Nowesioło, Obłażnica 
Żyrowa, Izydorówda, Sulatycze, Balicze podróżne i zarzeczne, 
Machliniec, Hanowce, Ruda, Juseptycze, Krechów, Łówczyce, Jaj- 
kowce, Mazurówka Lubsza i Smuchów.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzymywać aptekę do­
mową.

Kompetenci prócz dostatecznej fizycznej zdolności mają 
wykazać następujące warunki:

1 ) Prawo obywatelstwa astryackiego;
2) Dyplom doktora medycyny;
3) Nieskazitelny charakter;
4) Znajomość języków krajowych ;
5) Praktyka lekarska przynajmiej dwuletnia.
Między kandydatami mają pierwszeństwo ci, którzy wykażą 

się 2-letnią praktyką lekarską w szpitalu powszechnym lub egza­
minem fizykackim.

Podania wnosić należy do Wydziału Rady powiatowej naj­
później do dnia 30. kwietnia 1906.

Z Wydziału Rady powiatowej
Żydaczów, dnia 3. marca 1906. 3—3

Prezes. Sekretarz.
Edmund hr. Dzieduszycki Kazimierz Peszkowski

Konkurs.
Wadowicki Wydział powiatowy ogłasza konkurs na posadę 

lekarza okręgowego z siedzibą w Kalwaryi zebrzydowskiej z ro­
czną płacą 1000 kor. i ryczałtem na objazdy w kwocie 700 kor.

Ubiegający się o powyższą posadę prócz dostatecznej fizy­
cznej zdolności, winni wykazać się, że posiadają następujące 
warunki:

1 ) prawo obywatelstwa austryackiego;
2) dyplom doktora medycyny, uprawniający do wykonywa­

nia praktyki lekarskiej;
3) praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim.
Do okręgu sanitarnego w Kalwaryi zebrzydowskiej należą 

następujące gminy i obszary dworskie: Berwałd średni, Berwałd 
górny, Brody ze Solczą, Bugaj, Kalwarya zebrzydowska, Leńcze, 
Poddany, Przytkówice, Stanisław dolny, Stanisław górny, Wy­
soka, Zebrzydowice, Benczyn, Brzezinka ad Kopytówka, Jaśko- 
wice, Kopytówka, Paszkówka z Pobiedrem, Sosnowice, Wielkie 
drogi z Trzebolem.

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego określa dokładnie 
ustawa z dnia 2. lutego 1891 Nr. 17. dz. u. kr.

Podania należy wnosić do Wydziału powiatowego w termi­
nie do 15. maja 1906 r.

Wadowice, dnia 28. marca 1906 r.
Marek Łuszczkiewićz

prezes.
Jan  Stopczyński 

3—2 sekretarz

l  37003. K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę sekundaryusza w szpitalu powszechnym w Przemyślu.

Kandydaci powinni najpóźniej do 12. m a j a  1906 wnieść 
podanie do Wydziału krajowego z dołączeniem :

a) Metryki urodzenia, na dowód, że kandydujący nie prze­
kroczył 40. rok życia;

b) Dowodu obywatelstwa austryackiego ;
c) Dyplonu doktora wszech nauk lekarskich na jednym 

z uniwersytetów Monarchii austryackiej, upoważniającego go do 
wykonywania praktyki lekarskiej.

Do posady tej jest przywiązana płaca o rocznych 1000 ko­
ron. Sekundaryusz obowiązany jest mieszkać stale w zakładzie, 
otrzymuje zaś wikt i wolne mieszkanie wraz z opałem i światłem.

Z Wydziału krajowego.l- l
We Lwowie, dnia 13. kwietnia 1906. Piotrowski.

Nadesłane.
Radca cesarski

Dp. Edw ard K rzyżanow ski
1-szy lekarz zakładowy

7—1 ordynuje

W T R U S K A W C U .

7-1We Francensbadzie
opdyouje jaR  la t poppzcdnicb

Dr. Jó z e f Zeitner.
Ukończony słuchacz medycyny

z 2 egzaminami lekarskimi przyjmie miejsce asystenta 
przy lekarzu, ordynującym w miejscu kąpielowem. 
Łaskawe oferty pod M. W. B. poste restante — Lwów.

Zakład kąpielowy pusłomyty
poszukuje na sezon letni od 1. czerwca do 30. września

5—3 lekarza stałego.
Bliższa wiadomość w Dyrekcyi Zakładu kąpielowego.

j f t R e p i c z e
Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y  I P E N S Y O N A T  

w romantycznej okolicy górskiej położony
jest od początku czerwca otwarty. — Stacya kolei żel. w miejscu.

Jedyne polsko-litewskie Uzdrowisko 
stacya leśna i kąpiele morskie w Bałtyku

2 - 1 t Ś P o łą g a

&

gub. Kurlandzka. Dojazd przez Prusy do Memla (Kłajpedy) 
z Cesarstwa i Królestwa przez Libawą lub Prekuny (libawsko 

romeńską).
Zamówienia na mieszkania, konie, wody, 
przyjmuje i udziela objaśnień Dyrekcya Za­
kładu w Warszawie, Sadowa 4-3 od 1 1 -3-ej 
W Połądze od 15 Maja do końca sezonu. 
Prócz tego Warszawskie Biuro tanich po­
dróży — Kotzebue 4. wydaje bilety kolejo­
we na przejazd z Warszawy do Memla lub 
Libawy, przyjmuje wysyłkę bagaży, zamó­

wienia na powozy, mieszkania.
i n f o r m a t o r y  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Zakład położony w parku, otoczony 
lasami, wybrzeże piaszczyste z wsu­
niętym w morze półwiorstowej długo­
ści pomostem (estacade). Hotel, czy­
telnia, restauracya, cukiernia, pensyo- 
naty, wille. Kościół, poczta, telegraf, 
apteka.

Orkiestra, reuniony, odczyty, kon­
certy, wycieczki zbiorowe lawn-tennis.

Frekwencya w 1905 r. 9.500 osób.
Sezon rozpoczyna się 15. Czerwca, 

kończy się 1. Września.

Ordynują:
Dr. Tymieniecki z Warszawy,
Dr. Jokel z Łodzi, oraz
Dr. Roman Skowroński z Warszawy,

w w łasnym  Z akładzie
gimnastyczno»ortopedycznym.

A

Światowej sławy źródła

YICHY
własność francuskiego Państwa. 

Administracja: Paryż,
24 Bouleyard des Capncines 24. 

Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:
P p W jn o .  w chorobach nerek, cierpieniach dróg 
UOlCdllllui moczowych, w dnie i cukrzycy.
rm nrtp - rtrillp  ’ w k0'kach wątrobnych i kamy- U K lllu G "U im O i kach żółciowych, w zastojach 

w zakresie organów jamy brzusznej.
Hopital’ we wszystk'cti n'estrawn°śc'ach. 

Przetwory:. PAsLTYm.KĄPIELI 1PICIA’
Składy we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 

Prawdziwe tytko wtedy, jeśli kapsle 
i etykiety noszą firmę źródła.

Należy zawsze podawać dokładnie nazwę 
żądanego zdroju.



k u b i e n
M ła d  ztlrojowo=E\ąpieloajy i Rytiropafyczny

stacya kolejowa w miejscu.

I

Najsilniejsze mody siarezane na kontynencie. Kąpiele siarezane, 
Bororoinoroe, siarezano=gazocce; kąpiele gazowe z kwasem węglowym 
a la Nauheim. W  Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem najbardziej j[ 

m zastarzałe formy reumatyzmu tak stawowego, jakoteż mięśniowego. Ischias, 
s Artrytyzm, Nerwobóle, obrzęki po złamaniach i zwichnięciach, zapalenia 
SI okostnej, choroby skórne i kobiece, zatrucia metaliczne i spóźnione po- 

stacie kiły. — Leczenie elektryką, masażem, gimnastyką.
Łazienki centralnie ogrzewane, mieszkania wygodne i suehe 

|  w 1. i 111. sezonie już od 1 K w 11. sezonie 1 '40 dziennie. Większa 
|  ezęśe pokoi opalana. Restauraeya doBra i niedroga. Poezta, telegraf,
1 i apteka w miejscu. Omni&us zakładowy do każdego pociągu 20 hal. 

od osohy.
Sezon kąpielowy od 20. maja do końca września. Objaśnień 

udziela odwrotną pocztą: „Zarząd kąpielowy1'.
Lekarze zakładowi; Dr. Ksawery Obmiński i D r A. M ikolaszek.

f THYMOMEŁ SC1LLAE.
(N azw a p raw n ie  zastrzeżona.)

W y c ią g  spo rządzony  w edle p rzep isu  lekarsk iego  z T hym us 
Serpy llum  i Sciila, da je  w k r z l u ś c u ,  k a t a r a c h  k r t a n i  i p lu ć ,  
d u s z n o ś c i  ( E m p b y s e m a )  itp . doskonałe  w y n ik i i je s t  tań szy  
j a k  zag ran iczn y  „ P e r tu s s in “ n ie  u s tęp u jąc  tem uż w  sk u tecz­
ności. Z bad an y  i polecony przez w ie lu  lek a rzy  i specyalistów  

chorób dziecięcych.

Wyrób apteki B. Fragnera Praga 203—111.
g  Do naByeia we wszystkieB aptekach.

Osfatnie (trzecie)  w y d a n ie
„Rcal-&icyKlo]łSdi< der gesammten KeilHnnde“

• EU LEN BU R G A  
całość w 26 tomach oprawnych, zupełnie nowych, jest 
do sprzedania za 300 koron. (Cena księgarska 560 k.) 
1 — ? Oóiadomośe to Reda&eyi „Głosu Lekarzy

Kredyt osobisty!
Z poręczeniem i bez tegoż, dla oficerów, 

lekarzy, duchownych, urzędników dworskich, 
państwowych i prywatnych, nauczycieli, kup­
ców, przemysłowców, handlowców, pań 
uprawnionych do .pensyi i osób prywatnych 
wszelkiego rodzaju na 1/4 —  25 lat na spłaty 
miesięczne, ,/4, i/ 2 lub całoroczne, przyczem 
kapitał i odsetki równocześnie się um arza ją!

Specyalność: kredyt osobisty w myśl ankiety pa- 
rysko-wiedeńskiej (kapitalizacya dochodu).
4 % ! 4 % ! ' 4 % ! 4 % !

Kredyt rzeczowy!
od 300 kor. w górę na I. II. i III. hipotekę dla. wła­
ścicieli realności, gruntów, domów czynszowych, willi, 
fabryk, zakładów kąpielowych, młynów, wód mine­
ralnych i innych, kamieniołomów, wogóle nierucho­
mości wszelkie.,o rodzaju aż do 3/4 części wartości 

szacunkowej.
Kredyty budowlane na budowie wszelkiego rodzaju 

w 2-3 ratach w miarę postępu budowy.
Konwersye długów bankowych i prywatnych. — Kre­
dyt wekslowy i reeskont dla kupców. — Dostarczamy 
i finansujemy plany nowych przedsiębiorstw. Obejmu­
jemy techniczne i geologiczne oszacowania, przez za­
przysiężonych znawców. Podejmujemy się przekształ­

cenia przedsiębiorstw w towarzystwa akcyjne. 
Nadzwyczaj rzetelnie! Szybko! Dyskretnie przez pier­
wszorzędne krajowe i francusko-angielskie instytucye. 
Pierwszorzędne refereneye ! — Proszę żądać prospektu ! 

Uprasza się o markę pocztową na odpowiedź!
MELLER L. EGYED, Budapeszt 

6— 1 V., Kohary-utcza 19/B.

Począł wychodzić w Warszawie miesięcznik

Przegląd chorób skórnych
i wenerycznych.

Prenumeratę na r. igoó (7 rb. za granicą i na pro- 
wincyi, 6 rb. w Warszawie) przyjmuje redakeya: 

Warszawa, Mazowiecka, 4 m. 6 i znacz, księgarnie.
Redaktor i wydawca: Or. Feliks Malinowski.

Syrnp jtypoykosphit
cotnp. Pr. Sggtr

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 005, wapnia 0'10, 
potasu 0'06, sodu 006, chininy 0 005, i strychiny 
0'00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

S. Hypophosphit comp. Dr, Egger
kienr w przypadkach niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy­
wicy, zołzach, jest nieocenionym tonicum dla ozdro­
wieńców; bywa też podawany w pierwszorzędnych 
klinikach, jak w klinice Radcy dworu prof. Krafft- 
Ebinga, prof. Felserreicha. prof. Fingera, prof. 
Mraćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthórna i t. d.

Cena za jedną 500 gramową flaszko -i koron HO hal. ■ 
za jedną 250 graniową flaszkę 2 korony 40 hal.

f l M w n v  ębłfirl-  dla Galicyi wschodniej U l U W I i y  S K l d U  . w aptece Piotra Miko-
lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece

Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.
Główny skład i wyrób

A PT EK A  „RE ICH SPALAT IN “
Budapeszt, V I, Waitzner Bolerard 17.

P ie rw sz e  w G a lic y i p rze z  W ysok ie  c . k. M in isterstw o  sp raw  w ew n ętrzn ych
(w  m yśl S. 81. u s ta w y  o „ a rty k u łach  żyw ności11 z d. 16. s ty czn ia  1896, Dz. p. p. Nr. 89 ex. 1897)

U R Z ED O W N IE  U PO W A ŻN IO N E

do b ad an ia  pokarm ów , a rty k u łó w  spożyw czych, leczniczych , h an d low ych , techn icznych , 
gospodarczych , liyg ien icznych , an a liz  sądow ych , m o czu , p lw ocin  i  t. p :

=  WALEREGO W i O  DZIMIRSSCIEGO =
zaprzysiężonego chemika c. k. sądu krajowego karnego,

zaprzysiężonego rzeczoznaw cy  i oceniciela c. k. Sądu kra jow ego  cyw ilnego,
egzminowanego na wszechnicy we Wiedniu znawcy artykułów spożywczych, 

członka stałej Komisyi zdrowotnej miasta Lwowa,
członka i re fe re n ta  K om isy i Ju ro ró w  W y staw y  k ra jo w e j w  ro k u  1894 w e Lw ow ie,

(byłego w łaściciela apteki)
we Swowie, przy ul. Jagielińskiej pod 1. 18.

A p a r a t  R o e n t g e n a
w zupełnie dobrze utrzymanym stanie jest tanio do nabycia. 

Bliższa wiadomość to administracji „Głosu Lekarzy11 
Lwów, plac Strzelecki 2,

Aqua ferro-calcea „TERLIK“
(nazwa i Marka prawnie chroniona!)

Wskazana przy :
a) Anemii, Chlorosis, Apicitis, Pertussis, Scrofulosis, Roachitis i Dentitih difticilis;
b) Osłabieniu po przebytych ciężkich słabościach, po silnych krwotokach i braku apetytu.

O dobrym smaku, łatwo strawne, nie psuje zębów i działa nawet w tych wypadkach, gdzie inne 
środki żelaziste zawodzą albo też ujemnie działają na żołądek. W  każdej ilości do ordyn. lekars. sposobne.

Flaszki oryginalne po 250 Gr.
QnncńH in u n iń "  Dzieci w wieku I - - 2  lat biorą y2 łyżeczki od kawy, od 2 —6 lat łyżeczkę kawową, od 
u|JuuUu ULjfuld • 6— 7 2 lat łyżkę dziecinną, nad la t .12  i dorośli po 1 łyżce stołowej 2— 3 razy dziennie 
bezpośrednio po albo podczas jedzenia, zawsze zmieszane, z nieco wody, rozwodnionem winem (także roso­

łem lub mlekiem), 
jjeneralne zastępstwo i jedyny wyróB:

Laboratorium chemiczno-farmaceutyczne apteki pod gwiazdą Wiedeń, IV Karolieengasse 32.



y u
Klowo otwarty

z r n m  k a l o t o
ffiODS SlAR6ZAItO-SOEiANKO«6j
ro Podgórzu pod Krakowem, ul. Ralwaryjska

Kąpiele siarczane i solankowe wprost ze 
źródła, centralnie ogrzewane i elektrycznie 
oświetlane pokoje i łazienki. Badanie źródeł 
wody siarczanej nowego Zakładu przez po­
wagi naukowe wykazało przewyższającą siłę 
i skuteczność nad innemi tego rodzaju wodami 
zagranicznemu Użycie powyższych kąpieli na­
daje się do leczenia dny (podagry), nerwobó­
lów (ischias), reumatyzmu (mięśniowego i stawo­
wego), kiły, porażeń, chorób skóry i kości, 
oraz chorób nerwowych. Woda, doprowadzana 
wprost ze źródła do kąpieli zapomocą za­
stosowania najnowszej metody, nie trąci 
swych skutecznych składników.

Właściciel zakładu 
M r ito n i M a te c z n y .

3-1

Podgórze=Mow ul. Ralwaryjska

|)r. Walery Cymbler
lekarz

osiadł w 7arnoviie. 3-2

ROK ZAŁOŻENIA 1892.

J A S C Ó B  F O H R E R
fachowo uzdolniony bandażysta Lwów, Trybunalska 10.

poleca swoje specyały:
1) Pasy przepuklinowe
całkiem nowe kombinacye,
2) Pasy zdrowia Brzuszne, 
poporodowe, »Reform« dla

utrzymania figury 
i zmniejszenia obwodu.

3) Pasy pępkowe.
4) Pasy menstruacyjne.
5] Prostotrzymaeze we 

wszystkich nowych ulepszo­
nych formach i sznurówki.
6) Suspensoria w 50=eiu 
fasonach z różnych mate-

ryatów, najdoskonalsze.
7) Bandaże żylakowe i 
gumowe, pończochy bez

szwów.
Skład rękawiczek, 

szelek, krawat i pod= 
wiązek.

Zlecenia z prowincyi za 
pobraniem natychmiast.

Uzdrowisko i / I  J  ^  (wybrzeże
kąpiel morska m. 1 f  Q  austryackie).

Zakład leczniczy „ALŁA SALUTE“
(wybudowany 1905).

Zakład 1-rzędny dla chirurgii, ortopedyi, 
gimnastyki leczniczej jakoteż postępowania 
fizycznego wogóle. 40 wy kwil nie urządzo­
nych pokoi gościnnych, z pysznym widokiem 
na morze, lokale towarzyskie, loggie, piękny 
wielki ogród. Własne chłodnice. Oświe­
tlenie elektryczne. Doskonały pensyonat 
i wyjałowione mleko dla dzieci w domu.

Kierownik oddz. 
chirurg, ortoped.

Dr. Guido Zipser
operator kliniki 

E ise lberga  i Lorenza.

Prospekty bezpłatne 
otrzymać można przez zarząd.

Lekarz kierujący 
i właściciel

j)r. jY l  O r a n s z .
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Na zjeździe lekarskim w Meranie nazwana „W O DĄ IDEALNĄ11.

Katalii
Szczawa litowa najzasobniejsza 
w kwas węglowy, wyborna 
w smaku, wypróbowana i po­
lecana przez lekarzy — w :

Skazie moczowej, w kamicy i pia­
sku moczowym nerek i pęcherza, 
w przewlekłym nieżycie pęcherza, 
w białkomoczu, w krwiomoczu, 
w dnie i gośćcu, w miażdżycy tę­
tnic (z powodu małej zawartości 
soli wapniowych), w chorobach 
przewodu pokarmowego.

F R A I C E I S B I D
Prawdziwe Francensbadzkie

W yciągi borowinowe
Sól 6orowinoroa 
i ług borowinowy

wyrabiane w zarządzie miejskim.

Zdroje Francensbadzkie:
Salząuelle, Franzensąuelle, 
Wiesenąuelle, Stahląuelle.

Pp. Lekarzom piśmiennictwo 
i próbki dają darmo wszystkie 
apteki, droguetye i składy wód 
mineralnych, albo też rozsyła je 
wprost

f r a n z e n s b a d e r
jYsineralwassenJersendutig.
Prawdziwe Francensbadzkie 

wyciągi borowinowe wyrabiane 
w zarządzie miejskim.

W YBORNA WODA STOŁOW A.

i r a s : —  — — —

twowski Cygodnik Cekarski
nsssss

pod  re d a k c y ą  Prof. Df. A. BECIKA i P ro f  Df. W. SIERADZKIEGO
Założony i wydawany przez przeszło siedmdziesięciu lekarzy ze Lwowa i miast prowincyonalnych, profesorów Wydziału 

lekarskiego Uniwersytetu lwowskiego, dyrektorów i prymaryuszy szpitali stołecznych i prowincyonalnych.
Oprócz prac oryginalnych umieszcza o b f i t y  p r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a  l e k a r s k i e g o ,  starając się przede- 

wszystkiem o szybkie powiadamianie ogółu lekarskiego o najnowszych zdobyczach nauki.
Tygodnik objął oprócz kolegów na całym obszarze ziem polskich także lekarzy rodaków na obczyźnie, mając czytelników

i współpracowników w Rosyi, Bośni i Ameryce.
P rzed p łata  w y n o s i: rocznie 16 koron 6 rubli 14 marek — 20 franków =  4 dolary.

REDAKCYA: ADM1NISTRACYA:
ul. piekarska 1. 52 plac Akademicki 1.

Administracya przesyła na życzenie numery okazowe.
, s v v ■T7V W " V T 7 W “
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Specyalną metodą odwaniania tranu, sporządzony jest

T R A N

Jodowo-Żelazisty Aromatyczny
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

J E C O F E R R O L
wyrobu chemika D r. Ju liu sza  F ran zo sa

aptekarza w Tarnopolu.
Tran ten, zawierający 0.25X jodku żelaza 

przewyższa pod względem nadzwyczajnie przyjemnego 
smaku i zapachu, wszelkie zagraniczne wyroby zna­
cznie droższe.

Używa się ze znakomitym skutkiem w skrofulozie, 
anemii i innych podobnych przypadłościach.

Do każdej flaszki dodany jest pakiet znakomitych 
cukierków miętowych.

Cena oryginalnej flaszki pojemności 500 gr. K 2.50. 
Przepisuje się „Jecoferrol", Dr. Franzos lag. orig. 
Na składzie w każdej większej aptece względnie 

u Dr. Juliusza Frazosa, aptekarza w Tarnopolu.

bTOOroSRA

fabryka chemiczna „TŁ@N“
Łwów-Zamarstynow

wyrabia poleca

IJlSUła tnaletowe
Perfumy z naturalnych wyciągów kwiat.
\Boda holońska zwykła, kwiatowa i angielska. 
Puder „gunice" w trzech kolorach.— — ----

Atrament kancelaryjny 
Atramenty ko lo rowe  
Farby do stampilii 
Guma do klejenia 
Płyn do wywabiania plam 

Środl<i opatrunkow e
If A Tl 1 P 1 P z kwasem węglowym a la Nauheim. IV (l jJ 1 0 i 0 balsamiczno-borowinowe— — — •—

Trutki na myszy polne.
Nabyć można we wszystkich znaczniejszych 
aptekach, drogueryach. i sklepach galanter.

Prospekty i cenniki franco i gratis.

Sztuczne wody
- mineralne i lecznicze -

pod k o n tro lą

Komisyi przemysłowej 
Towarz. Lekarskiego 
Lwowskiego...............

WYRABIA I POLECA

Fabryka wody sodowej
f  „ZDROWIE"
[ *  |  we Lwowie, uL Krzyżowa 42. j  ® J

Telefonu Nr. 544.

Tablice metalowe lane i ema­
liowane oraz pieczęcie dla pp. 
lekarzy gustowne i po cenach 
umiarkowanych wykonuje fir­

ma rytownicza

Eugeniusz Maryan Unger
Lwów, Akademicka 8.

24— 2
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M i k  Szafrański
24— 2 stolarz
[aroóro, ul. Sykstuska 1. 23.

Wykonuje meble w stylu zako­
piańskim i wszelkich nowoży­
tnych stylach. . . . . . . .

Niżej podpisany poleca P. T. Panom swoją

P R A C O W N IĘ  K R A W IE C K A .
Wieloletnia praktyka w pierwszorzędnych magazynach 
w Paryżu, Peszcie, Hamburgu i wielu innych miastach 
stawia mię w możności zadowolenia najwybredniejszych 
wymagań. Roboty wykonuję podług najnowszych żur- 
nali angielskich, materye doborowe angielskie i krajowe 
mam na składzie

Jan Szafrański
Lwów, ul. Sykstuska 1. 32.

Laboratoryum chemiczno-farmaceutyczne
EUGENIUSZA MATULI

to Radomyślu koło Tarnowa
poleca wyroby własne:

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp).
w działalności identyczny z Sy r. Fellowa, Dra Eggera i t. p.

Nieoceniony jako tonieum w przypadkach nie- 
dokrewności, w cierpieniach narządu nerwowego, 
krzywicy, neurastenii itp. Zawiera : żelazo, man­
gan, wapien, potas, chininę, fosfor, strychninę, 
kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w sy- 
rupie. Skład chemiczny podany na każdej fla­
szce. Ferrophosphat Matuli wydaje się jedynie 
w aptekach na przepis lekarski. Cena za fla­
kon koron 2. Sposób użycia: 2-3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w 1/4 szklanki wody. Do

nabycia we wszystkich aptekach.
Sapomenthol. (Maść SapomentFioloroaJ.
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kam­
forę, amoniak, alkohol, mentol itp., które prze­
trawiane na gorąco w maszynach parowych 
z mydłem, dają jednolitą masę, łatwo dokładnie 
wetrzeć się dającą. W użyciu przyjemny, o miłej 
woni. Działa znakomicie to bólaeh reumaty- 
eznyeh różnych postaei, speeyalnie w reuma­
tyzmie mięśniowym, lumbago, ischias, nerwo­
bólach itp. W działaniu szybki i często pewny 
nawet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie 
wywierały. Skuteczność Sapomentholu stwier­
dzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż 
badania, czynione na klinice wiedeńskiej na 
oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie czę­
ści ciała naciera się silnie, poczem owija ta­
kowe watą lub flanelą. Do nabycia we wszystkich 
aptekach, po cenie za mały słoik K. 1'40, za 
duży K. 5. Tylko w oryginalnych słoikach. 
Dozwolony w cesarstwie rosyjskiem przez za­
twierdzenie Rady' lekarskiej i Minist. spraw.

wewn. w Petersburgu.
Stomaehin [Cognac chinae).

Jest czystym wyciągiem kory chinowej króle­
wskiej i gorzkich korzeni na koniaku francu­
skim. Wyborne jako „Stomaehieum". Działa 
wzmacniająco, ułatwia trawienie, podnieca 
i zwiększa "apetyt, wzmacnia, działając szybko. 
Przy „Hyperemeisis gravidarum“ wywiera zba­
wienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. 
Dla cierpiących na płuca, specyalny cum acid. 
cynamilico, a to : 0'35 w 200 gramach. Sposób 
użycia: Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. 
Cena małej flaszki K. 2., większej K. 4. Do

nabycia we wszystkich aptekach. 
Uprasza się eelem otrzymania wyrobu rołaśeL 
roego, przepisuja.e używać zawsze formułki: 
o r i g i n a l  M a tu l a .  Nazwy, marka ochronna 
i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury 
i próbki dla Panów Lekarzy gratis i franco, 
przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów 
farmaceutycznych Eugeniusza Matuli w Rado­
myślu koło Tarnowa.

Apteka pod złotą gwiazdą
Piotra Mikolaseha

roe Lwowie wyrabia:

Syrup Sulfogwajakolowy i 
Syrop SuHogwajaHolowy z Kolą

w działalności zupełnie identyezny z Siroliną fir­
my Hoffmann La Roche według orzeczenia Ko- 
misyi Przemysł.-lekarskiej Tow. Lekars. we Lwowie. 

0 50% tańszy od Siroliny.
Syrup Sulfogwajakolowy kosztuje kor. 2.00.

„ „ z Kolą „ kor. 2.50.
Wydaje się tylko na przepis lekarski.

Poleca: ustalonej sławy

WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolaseha pierwsze w Austryi 

w roku 1870 wprowadzone.
Wino Chinowe, Chinowo - żelaziste, Kaskarowe, 
Condurango, Borówkowe, Rumbarbarowe, Pepsy- 
nowe, Cola, Peptonowe, Malaga, Tokaj stary — 

Cognac najlepszy.
Zaopatrzone atestami pierwszorzędnych powag 

lekarskich i naukowych.
Główny skład wszystkich specyfików 

krajowych i zagranicznych.

jako źródło lecznicze od lat se­
tek uznana we wszelkiego rodzaju 
nieżytach przewodów oddecho= 
wych i narządów trawienia, 
w gośćcu, katarze żołądka i 
pęcherza. Nieoceniona dla dzieci, 
rekonwalescentów i podczs brze- 

mienności.

JUnryK M attosi
Karlsbad *  franzensbad 

Wiedeń o Budapeszt.


